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Ceh_a prenumeraty za granicą pań 
atwa audtrjaekiego 
w lagłńwkn każdego nr. gazety

Upraszamy o wezefine przesłanie 
prenumeraty, by szan. prennmera- 
tero wie nie deznali przerwy w prze­
syłce.

szani i kontrmarszami, a napadać na mniejsze „Dalej są dowody, ze Moszwa agitacje swe 
oddziały. __________  popchnęła głębiej, po za pasmo Sulejmanowe (pa­

smo tych gór stanowi granicę między Afganista-

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
•ię udają do PARYŻA mogą nabyć nnmera 
Gamety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTiCMPS, Bouleyard Haussmenn nr. 70.

Pisząc niedawno o konflikcie anglo-afgań- nem a angielskiemi Indjami; p. r.) Będzie tedy 
skim, położyliśmy nacisk na to, że z całego tokr rzeczą wielce ciekawą dowiedzieć się jakiem
sprawy, z rozmiarów, jakie oni. orzybrała, z nie kłamstwem wykręci się Gorczaków gdy go Lof-
słychanej śmiałości, jaką okazał Szyr Ali rznca-! tus zapyta o próbach na jakie wystawiali ajenci 
jąc obelgę w twarz mocarstwa „pięćdziesiąt raz> •[ Moskwy chciwość i łapczywość naszych wazalów. 

w v m ffln ln n «  ł |” “ t i Pot§żniejszeg°“i wreszcie z przestrachu, jaki; A rząd indyjski ma przecież i na to jak najbar-
w y «n tv n u  j  » Ł zdradziło to pięćdziesiąt razy potężniejsze mo- j dziej autentyczne dokumenta, świadczące nadto,

carstwo, wnosić należy, iż nietylko Moskwa pod że próby te powtarzały się kilkakrotnie i niemal 
mó iła Szyr Al ego do tej demonstracji, ale żi ze wszystkimi naszymi wazalami. Są nawet do- 
nadto za jej inicjatywą uorganizowane zostało [ wody, że posyłki pieniężne nadchodziły do In- 
olbrzymie spizysiężenie, sięgające w głąb Indji i dyj. Imperjały moskiewskii kursują nietylko w 
obejmujące mnóstwo wasalów Anglii. Anglia z 200 j Kabulu, ale pojawiły się już w Dżellalabadzie, 
mil. ludnością Indyj, z D;rsłychanemi swemi bogać-1 a więc wśród naszyci posi Iłoścł. Wprawdzie 
twami, z swoją olbrzymią armią indyjską, wyno- i Moskale nmieją się wszystkiego bezczelnie wy- 
szącą coś około 500.000 żołnierzy, z pierwszo jpierać. Gorczaków przyj*mie baranią minę i u- 
rzędną artylerją etc. etc., nie byłaby się przecież j myje od wszystkiego ręce, ale wątpić można, aby 
tak przeraziła tą katastrofą w Alimusdżydzie,' rząd nasz dał się tak lekko zbyć, jak to było z

Lwów 4. 30 wrześaia.

gdyby rzecz szła tylko o uka, anie Szyr Alego,i Chiwą i nie powołał Moskwy do surowej odpo 
ąnnjącego nad 4 milionami Afganów, Chazarów, - wiedzialności.”

Mongołów, Tatarów i mnóstwa innych bądź osia- Artykuł ten Daily Tele, raphu wyjaśnia nam 
dłych i trudniących się rolnictwem, bądź kocza- powody dlaczego w Anglii taką panikę wywołała 
jących plemion, wiodących ze sobą ciągłe walki, ; sprawa afgańska, podaje przyczynę dla czego 
przejętych ku sobie rasową nienawiścią i dają-' konsole, które w chwilach najkrytyczniejszych 
cych się snadno uzbroić nawzajem przeciw sobie kongresu berlińskiego podlegały zaledwie fluktu 
Przestrach Anglii zdradzał głębsze przyczyny, i acjom w ułamkach, spadły nagle tak, że zniżka 
wskazywał większe niebezpieczeństwo. * ■ ■» ■ --«• ' T

(Nowy plan osaczenia Bośniaków w Posawie- 
oie i nowa taktyka Bośniaków. — Obmyślona

DaUy 7V*k' ai A V ~ 'o o k L ^ n ^ to s l^ a n e ^ p ^ i okazywał w .ze niebezpieczeństwo. . toli j dotknęła liczb całych (z 96 i coś na 94T/,) Je- 
rzad indviski -  Plan Moskwy w stosunku do zrazr domysł nasz jeno aa tych psychologicznych I dnakże przypuszczać można, że niebezpieczeństwo 

wMhodntal — Dnia 14 Dażdziemika ko wywodach był osnuty. Prasa angielska w pierw ;sst już dzisiaj zażegnane; jeżeli powstanie do-
nlee sesji sejmowej. -  Położenie gabinetów Auers- ^ych dmach po katastrofie, jakkolwiek odruz tąd nie wybuchło, to już dzisiaj prawdopodobnie
perga 1 Tiszy. -  Strona polityczna wycieczki ce- namiętnie rzuciła się na Moskwę, me specyfiko .wybuchnąć me zdoła. Rząd angielski zapobiegł 
aarza do Tvrolu) wała jednak swych zarzutów, albo raczej podno-, zi 3szt%; przeprowadza oowiem taką koncentra-

y ’  siła tylko ten jeden, że po co jen. Abramowicz cję wojsk w zachodnich i pomocnych prowin-
Dawniejsze wiadomości urzędowe donosiły, bawi w Kabule, kiedy Moskwa przyrzekła, że i cjach Indyj, której w żadnym razie prze widy wa­

żę Bośniacy z Bieliny i Tuzli cofnęli się ku Afganistan stanowić będ e pas neutralny pomię- ą wojną z Afganistanem usprawiedliwić nie 
Zwornikowi, i że tu mają stawić opór ostate- dzy jej ajatyckiemi posiadłościami a posiadło- j można.
czny, skoncentrowawszy się w sile 20 do _ ty- ściami Anglii. j Dotknąwszy tajemnych sprężyn sprawy af-
sięcy, albo cofać się ku Wyszegradowi. Dalej do- Dopiero w na wyższym stopniu cyniczne gańskiej, zaznaczyć jeszcze musimy, że dopiero
niesiono urzędownie, że z Tuzll czoła obakorpu- wyparcie się Moskwy wszelkiego udziału w j i . . -----------
ów Szaparego i Bienertha już się posunęły ku sprawie afgańskiej, rozwiązało usta Anglikom.

Zwornikowi, a za niemi i główne siły. Tymcza- Daily Telegraph, organ jak dotąd stale inspiro- 
sem okazało się fałszem, jakoby Bośniacy z Po- wany przez Beaconsfielda, pierwszy wystąpił z 
sawiny całej cofali się do Zwornika, albo ztam- podniesieniem zasłony, przykrywającej tajemnicę 
tąd wzdłuż granicy serbskiej do Wyszegradu. afgańskiej awantury. Czytelnicy przypominają 
Podczas gdy oba korpusy austrjackie maszero- sobie, że przed paru dniami rozesłano z Peters- 
Wały ua Tazlę, bośniackie siły tamtejsze roz • burga telegram, w którym Moskwa z oburzeniem 
dzieliły się na mniejsze oddziały i wykonały odpycha napaść dzienników angielskich, jakoby 
flankowy marsz, tak iż po zajęciu Tuzli i posu-, ona przyczyniła się do postępku Szyr Alego. 
uięciu się ku Zwornikowi wojsk austrjackich, t e i  Nawiązując rzecz do tego telegramu i dając wy- 
oddziały bośniackie pojawiły się na tyłach t. j. j raz swej pogardzie, jaką opłaca bezczelne kłam- 
uad Bosną między Maglajem a Żepczami, a inne i stwa Moskwy, Daily Telegraph tak się wyraża: 
oddziały pod Kladani. Na tę wiadomość jenerał „Lichemi fabrykatami w rodzaju tego telegramu 
Szapary otrzymał rozkaz, aby cofnął swój kor-! Moskwa nas nie zadowolni. Lord Loftus otrzy- 
pus z pochodu na Zwornik i z jedną dywizją po- nał rozkaz ndania się natychmiast do Peters- 
spiesznym marszem szedł na Doboj i Maglaj, a burga (dokąd już przybył, jak donieśliśmy w 
drugą dywizję wysłał ku Kladani.. Równocześnie! wczorajszym naszym dodatku? p. r.) t zażądania 
jpdna dywisya z Serajewa ruszyła ku Zenicy i wyjaśnień Wiezie on za sobą cały a wielce bo- 
Zepczom, a druga ku Kladani. Jestto więc nowy j gaty katechizm zapytań, na które carski rząd 
Plan osaczenia zbrojnych oddziałów Posawiny w będzie musiał dostarczyć odpowiedzi. A są tam
górach między Bosną, Driną a Spreczą. Geryla- 
tówka więc i w Posawinie rozpoczyna się na 
Piękne, podobnie jak się jnż przedtem rozpoczę- 
B w Krainie. Już przed trzema dniami wojska 

J*aparego zajrfy Maglaj, ażeby pilnować zagrożo- 
bydi komunikacyj i budowanej od Br idu do 
Serajewa kolei żelaznej. Na drodze tej w osta­
tnich dniach w ilka miejscach pojawiły się od 
flniały zbrojne bośniackie i przerwały komunika­
cją. Nawet pod samem prawie Serajewem jaden 
Pojawił się oddział i wyciął w pień kompanię 
Piechoty, eskortującą transport. W ogóle w całej 
Bośnii i Hercegowinie zbrojne oddziały widocznie 

. za zasadę przyjęły, nie staczać potyczek regu­
larnych z wojskami okkupacyjnemi, gdzie takowe 
■ą yf przewadze, lecz usuwać się i nażyć je mar-

pytania nietylko dotyczące porozumienia Mos 
kwy z Szyr Alim i udziału jej w sprawie kata­
strofy w Alismudżydzie. Rząd indyjski posiada 
dokumenta i autentyczne kopie listów, rzucają­
cych znpełnie nowe a bardzo silne światło na 
całą tę sprawę. W niektórych z nich jest wska­
zany i wytknięty cały plan tej zbrodniczej i 
pełnej niebezpieczeństw polityki, którą właśnie 
obrał Szyr Ali. I plan ten jest ułożony Drzez 
moskiewskich ajentów i w imienia Moskwy 
przedłożony emirowi Kabulu. W listach tych 
wymienione są te prowincje Iudyj angielskich, 
które Moskwa przyzna Szyr Alemu, w razie je­
żeli plan się powiedzie. Oznaczona jest kwota 
subwencyj, jakie Moskwa wypłacać będzie na 
koszta wojny

teraz wyjaśnia się, dlaczego to Anglia, zadając 
kłam swym tradycjom, zniosła wolność prasy w 
Indjach zeszłego lata. Widocznie więc od tego 
cza~n datują jnż agitacje Moskwy; można nawet 
mniemać, że już przed wypowiedzeniem wojny 
Turcji rozpoczęła potajemną akcję w Indjach, 
aby zaprzątnąwszy tam AugUków, mieć wolne 
ręce nad Bosforem. Nie jej przeto wina, j f 1 di 
się plan ten nie powi dł. k Jjył to jednak pian 
bardzo zręczny, szeroko obmyślany i skombino- 
wany bardzo mądrze — każd to przecie przy­
zna. Sprawa afgańska rzuciła więc wiele świa­
tła na tajemnicę kwestji wsctodniąj, na zjazd 
berliński 1871 r. i ua ostatni jyazd, reichszt&dz- 
ki. Ciekawą byłoby tylk rzeczą dowiedzieć się 
jeszcze, kto ten plan ułożył: .— czy sami Mo­
skale, czerpiąc go w swych tradycjach, czy też 
Wspólnie z ks. Bismarkiem i hr. indrassym ?

Jak dzisiaj słychać, Rada państwa ma być 
stanowczo ua 17. października zwołaną,a zamknię­
cie sejmów nastąpi nie w sobotę 12., ale w po­
niedziałek 14. październiki. Z powodu krótkości 
sesji sejmowej mają Czesi w sejmie pragskim 
wnieść uchwalenie rezolucji, wzywającej rząd do 
zwołania sejmu na wiosnę.

Wielkiego popłochu między półurzędowcami 
przedlitawskimi narobił artykulik Peeter Lloyda 
a powoda czeskiego projektu adresowego: „Nie­
dawno temu napomknęliśmy, iż Czesi dali we 
Wiednia do zrozumienia, że w razie zmiany ga 
binetu gotowi by wstąpić do Rady państ ra. 
Stwierdza to w zupełności czeski projekt adreso­
wy. "lianowicie w swojem zakończenia. Ze sta­
nowiska konstytucyjnego należy potępić tę usi- 
łowaną presję na koronę, ależ ostatn mi zwła-

szcza laty weaie nie baczono na zasady konsty­
tucyjne, a już centraliści, którz* tyle przepuścili, 
nie mają prawa wymagać, aby inne stronnictwa 
miały uszanowanie dla doktryn, zwłaszcza gdy 
wcale nigdy nie chciały być „wiernemi konstytu­
cji.” Żądanie Czechów jest niewłaściwe, mimo to 
jednak znalazło już posłach w pewnych sferach, 
gdyż Czesi nie są jedyną partją polityczną w 
Przedlif awii, domagającą się zmiany radykalnej. 
Adres czeski jest pierwszym szturmem na 
gabinet — dotąd jeszcze ani uzupełniony ani re­
konstruowany; nie będzie to też jedyny i najsil­
niejszy, s oro się tylko Rada państwa zbierze i 
Czesi wytrwają w swej dążności do obalenia rzą­
du obecnego. Wszelako nawet pewnem nie jest, 
czy rekonstruowany gabinet zobaczy się z Radą 
państwa, czy nie zobaczy się z nią inny. Sprawa 
ta się teraz waży, a według naszych informacyj, 
jest pewien wewnętrzny związek między nagłym 
zastojem w rekonstruowaniu gabinetu a wyja­
zdem cesarza do Tyrolu. I zwrot ten nagle na­
stąpił, — gdyż dopiero kilka dni temu miano­
wani zostali centraliści marszałkami sejmów 
salcburgskiego i yorarlbergskiego, mimo że wię­
kszość ich jest anticentralistyczna, czem korona 
dała wotum ufności gabinetowi. Centralizm zre­
sztą zrobił temi mianowaniami krok bardzo fał­
szywy, bo co dzisiaj dobre dla anticentralistów, 
może być jutro dobrem dla centralistów.u

Wszakże na różach nie leży i gabinet wę­
gierski. Augtb. Allg. Ztg., której o złą wolę dla 
Węgrów i Tiazy pomawiać niepodobna, podaje 
godn; uwagi list z Pesztu, i to jako artykuł 
kierujący, który bardzo ponuro opisuje położe­
nie: aRuch polityczny w Peszcie jest ogromny, 
choć do otwarcia sejmu jeszcze dość daleko. No­
wi posłowie w niebywałej dotąd liczbie już są 
w Peszcie zgromadzeni i pilnie się naradzają. 
Tisza wróciwszy z kąpiel zastał stan rzeczy taki, 
iż prócz osobistych swoich przyjaciół na nikogo 
liczyć nie może. W gabinecie samym ma Tisza 
przeciwników, zwłaszcza co do Szelia wiadomość, 
iż się podaje do dymisji, była tylko przed­
wczesną, ale nie bezpodstawną. Nawet Bach 
niemiał tylu nieprzyjaciół i tyle nie ściągnął na 
siebie nienawiści, co Tisza, i to po 18 latach 
olbrzymiej popularności. potępiają nawet jego 
opór przeciw kolei Sissak-Nov’’ gdyż skoro po­
zwolił na okknpację, powinien by; i na tę kolej 
pozwolić, gdyż parlament nie uzna szkrupułów 
konstytucyjnych, które tysiące synów Węgier na 
zgubę narażają. Zdaje się, że Ghiczy, którego 
rząd znowu proponuje na prezydenta Izby po­
słów, właśnie dlatego upadnie, i wybranym zo­
stania Bitto, który się ogłosił „niezawisłym”, 
tern łatwiej, gdy głosowanie odbywa się kart 
kami, a zatem rząd ~riftmtrolować nte ta oże jak 
jego stronnicy głosują i t. d. “

Secesję w obozie rządowym już zagaił p. 
Varady, były wiceprezydent Izby posłów, arty­
kułem w piśmie prowincjonaluem Harmaros, 
konstatującym, że finasowa strona okkupacji i 
kwestja, jakie będzie prawno-polityczne stano­
wisko Bośnii i Hercegowiny, są także w łonie 
większości sejmowej kamieniem zgorszenia.”

Organa Tiszy wywodzą, że „kto się spodzie­
wał zyska finansowego z okkupacji, ten się my­
lił; szło jedynie o interesa polityczne i handlo­
we. Koszta urządzenia i administracji nowych 
prowincyj będą zresztą do skrajności zrednkowa- 
ne i zaledwo jeden milion złr. na całą monar­
chię rocznie w> niosą. Jest zresztą okkupacja 
środkiem kn zwalczania panslawizmu. A na to 
wszystko potrzeba krwi i pieniędzy, a przede- 
wszystkiem rozsądku i bezstronność “

W Peszcie narHy gabinetowe nie ustają.
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W tym tygodniu ma a*ę odbyć taaże wspólna au- 
sto-węgierska narada ministerjalna we Wiednia.

Wyjazd cesarza aust.„ackiego do środkowe­
go Tyrolu na manewry jesienne, w towarzystwie 
następcy tronu i kilku arcyksiążąt, zamienił się 
w fakt polityczny, co zresztą można było przewi­
dzieć, choćby już z tego, że półurzędowo z góry 
odmawiano temu wyjazdowi wszelkiej cechy poli­
tycznej. Do ministra obrony krajowej, do komen­
derującego w Tyrolu jen. Thana, i do namiestni­
ka hr. Taaffego, cesarz po manewrach wystoso­
wał listy odręczne, w których tylko mowa o o- 
bronie Tyrolu. Dodeputacji sejmu tyrolskiego ce­
sarz także w tym duchu mówił, kończąc, że Ty­
rol wart jest obrony, a do burmistrza miasta 
Brizen, dokąd już dotarły forpoczty ducha wło­
skiego, rzekł, że a nigdy nie dopuści, aby ehoó 
piędź ziemi Tyrola oderwano.”

Tymczasem w Tryeście nanowo się poczęły 
ruehy włoskie.

W Warszawie w d. 24. b. m. to jest w ze­
szły wtorek, urządzono po ukazie kosztem oby­
wateli warszawskich śniadanie dla wojsk mo­
skiewskich, które powróciły z placu boju. Cere­
monia ta odbyła się w następujący sposób: W 
koszarach wystawiono śniadanie dla wszystkich 
żołnierzy ezterech pułków gwardyjskich, konsy- 
stujących w Warszawie. W ogóle stołów było 
56, dla każdego puł.u 14. Przybył tam jenerał 
hr. Kotzebue i wniósł toast na cześć eara — a 
dalej przemawiali jenerał Mirkowicz i prezydent 
m. Warszawy jenerał Starynkiewicz jako repre­
zentant obywateli, wojsko ogaszczających. W 
imienia ugaszczanych odpowiedział podoficer Ka- 
rjatigin, dziękując obywatelom Warszawy za 
gościnne przyjęcie. Przyjęcie powyższe odbyło 
się o godzinie 10.

O godzinie znów pół do drugiej dano na 
Ujazdowskim płaca śniadanie dla kawalerów or- 
dern św. Jerzego niższych stopni. I ta jenerał 
Kotzebne rozpoczął toasty pijąc na cześć eara. 
Poczem jenerał Dandewille w imienia agaszcza- 
nych dziękował Wfxszawie za 'ej uprzejmość, i 
wzniósł toast za pomyślność i rozwój miasta 
Warszawy.

Wreszcie o tejże i ej godzinie na wielkiej 
sali Doliny szwajcarskiej przyjmowano ucztą ofi­
cerów wszelkich stppni woja1 do Warszawy z te­
atru wojny przybylycl Wraz z gospodarzami 
zasiadło do stołów przeszło DO osób Naturalnie 
jen. hr. Kotzebne rozpoczął szereg toastów na 
cześć cara, Poczem zabrał głos prezydent War- 
“zawy jen.

które pomijamy, nadmieniając jeno, że w imienin 
miasta Warszawy zabierał zawsze głos prezy­
dent jenerał Starynkiewicz; z obywateli zaś nikt 
nie przemawiał, a jakkolwiek przemawiali także 
senator Gudowski i kupiec Fsiewołod Istomin, 
W7.il sząc toasta na cześć jenerałów i archiepi- 
skopa warszawskiego Leoncynsza, obadwaj prze­
cież za obywateli warszawskich w ścisłem zna­
czenia tego słowa uważani być nie mogą; jeden 
bowiem jest wysokim urzędnikiem moskiewskim, 
drugi rodowitym Moskalem od lat kilkunastu w 
Warszawie dla handlu herbatą osiadłym. Oby­
watelstwo zatem warszawskie z godnością speł­
niło to, co mn z góry nakazane zostało. Obo­
wiązek gospodarzy spełnili z taktem zwyczajnym 
naszej narodowości, nie zabierali głosu, bo cóżby 
mogli powiedzieć ? Oto — w słowach ich zamiast 
powitalnych życzeń czy uczuć, musiałoby odbić 
się to, co w duszy każdego Polaka tkwi a mii - 
nowicie, że rząd moskiewski nielitościwi

L sty wygnańca.

A

i

przez
Józefa Banickiego.

I.
(Dokończenie).

Pomiędzy temi fałszami uderzyło nas także 
i [to , iż na wystawie powszechnej w Paryżu, przy 

każdej, nadarzającej się sposobności, Moskale poka­
ż ą  Polaków, j&ko zupełnie z nimi pogodzonych
* Uarodowo-złączonych. Czynią to tak ostentacyj­
nie, iż ślepy tylko widzieć nie może, iż idzie im 
0 wdrożenie przekonania w cudzoziemców, że 
JPfaWa polska już nie istnieje, że Polacy uwa- 
**ją siebie za Moskali, skoro żadnej z ich stro-

nie ma protestacji przeciwko identyfikowaniu 
z narodem, z którym do niedawna tak za- 

f **ięeie walczyli.
Dzienniki paryskie najpiękniejsze okazy prze- 

ału polskiego głoszą za wyroby moskiewskie, 
^*azy polskich malarzy także uważane byv ają 

dzieła rąk moskiewskich lub niemieckich a 
5® polskich. Gdyby nie dziennik Le Messager

• ?? f  Ezposiłion, wydawany w Paryżu przez Bro
^®ława Wołowskiego, nie 
, Polska istnieje jeszcze, pracuje, wyrabia się 

***tałci.
. Opinię o znikania Polsai jako narodn poli- 
ajj “eS° i o pogodzeniu się oraz zlania z Mo- 
f^ lam i, podtrzymał najpoważniejszy dziennik 
JJhcuzki Journal des Debats, którego prawie 
^*°wa akcji należy dzisiaj do Władysława księ- 

Czartoryskiego. W dzienniku tym był wy- 
„.akowany artykuł, napisany na żądanie stań-

wiedzieliby Francuzi,

. yków krakowskich przez pana Wyzińskiego z 
{/"Odu „Ekpos6“ , które redakcja polska wysła- 

“Odimiennie na kongres berliński. Artykuł ten
czytelnikom polskim, bo go przedrukowa- 

fc<Wenniki polskie, ogłosił uroczyście światu, iż 
tak daleee pogodzili się już ze swoim lo- 

fifioł ^  biotylko zrzekli się pretensji do niepo- 
is 1 * do PraW swoiofl* a*e oie marzą nawet 

przyszłości jak tylko w zjednoczeniu z 
t>o Jedynem zaś ich życzeniem, żeby byli 

sądzeni. Staranie więc Moskali o wy- 
sprawy polskiej niepodległości z pa- 

® t e ł 1 2 serc eudzoziemców, jest, jak widzimy 
fektu, popierane przez reakcję polską,

*K*r®4d*ającą lioznemi wpływami a co najwa-

iżniejsza pieniądzmi. Ogłosiła ona wszelką ze 
i strony polskiej protestację przeciwko Moskalom, 
wszelkie oddzielenie się od nich dla zamanife­
stowania politycznej i narodowej odrębności, za 
szaloną, szkodliwą demonstrację, niepoprawnych 
rewolucjonistów.

Opinię tę reakcyjną podzielają niektórzy mu­
zycy polscy, skoro wzięli udział w moskiewskich 
koncertach, o których naprzód głoszono, iż będą 
popisem samych Moskali.

ncerta wspomniane urządzane bywają na 
Trócadero * wielką pompą, ażeby przeciągnąć 
na nie jak największą liczbę lndzi. Nie rozumie­
my, dla czeeo dzienniki polskie w kraju wycho­
dzące, donosząc o tych koncertach nazwały je 
słowiańskiemi i dlaczego dotąd d&ją im tę na­
zwę, której nie mają ? Na afiszach bowiem i w 
dziennikach paryzkich, każdy z nich nazywa się 
koncertem moskiewskim (Concert russe); biorą 
cy w nich udział wirtuozi nazwani są muzykan­
tami moskiewskimi (yirtuoses russes) & muzyka 
grana na tych koncertach nazywa się muzyką 
narodową moskiewską (musiąue nationale russe). 
Dlaczegóż więc dzienniki polskie i>rzetłamaczy- 
ły wyraz moskiewski na słowiański i rozpisują 
się o tych koncertach jako o słowiańskich ? Czyż 
nie czują i nie widzą różnicy pomiędzy tern co 
jest słowiańskiem a moskiewsMem ?

Takiej Lieświadomości nie przypuszczamy, 
zdaje się nam więc, iż czynią to jedynie ze wzglę­
du pobłażliwości, żeby nie być zmuszonymi do 
zrobienia muzykom polskim, którzy w tych kon­
certach udział wzięli, przykrego zarzutu, iż ma­
nifestują się jako Moskale ? Lecz pobłażliwość w 
takiej sprawie i ukrywanie prawdy, do niczego 
dobrego doprowadzić nie może. Można i należy 
być pobłażliwym dla ułomności i błędów natury 
osobistej, prywatnej, — nigdy zaś dla hłędów, o- 
brażających uczucia narodowe i popierający :h po 
litykę wrogów.

Pobłażliwość dla błędów publicznych wywó' 
łała już najgorsze skutki. Dlatego właśnie, że 
dzienniki patrjotyczne w kraju ob w ity  prawdę 
w bawełnę, pisząc o reakcji polskięj, i faktów 
nie nazywały właściwem ich mianem, tworzy­
ła się w opinii publicznej pewnego rodzaju obo­
jętność, która zrobiła możliwem sformowanie się 
partji, czyli raczej koterji polsko-moskiewskiąj, 
ubierającej się w szaty konserwatyzmu polskie­
go, które nie do niej należą. Pobłażliwość ta 
sprawiła dalej, iż wspomniana koterja mogła za­
kwestionować cel historycznych dążeń Polski, 
potęoiając «/ys k i e  powstania jako szaleń­
stw* i Njggia oaa słowa potępięnja

dla rozbiorów, nie od nich wywodzi wszystkie j gać i Moskalom do maniiestacji moskiewskich, 
nasze wielkie nieszczęścia, lecz od powstań, za-ijakiemi są koncerta na Trocadero. Udziałem  i j   •! mia nnitrotanin (Tu onrmm nr7ir07Vnili oia Ani minlnpominając o tem, iż gdyby nie powstania  (Tu
ze względu na c. k. prokuratorję, opuścić musi­
my dłuższy ustęp, traktujący o znaczenia po 
wstania narodowego; p r>) ® wszystkiem 
umyślnie przemilcza reakcja polska, — a pobła­
żliwość nasza i obojętność pozwala jej fałszować 
dzieje, i pozwala ostrzyć w kuźni potw&rzy broń, 
godzącą w polski patrjotyzm....; — pozwala wre­
szcie stawiać pomiędzy nami system zatracenia 
przez oznaczenie obcych punktów dla narodowej 
grawitacji.

Sprawa czystości zasad narodowych wszędzie 
jest wielką sprawą, szczególniej też w takiem 
położenia, gdzie ucisk i niewola robi łatwym 
przystęp dla wszelkiego rodzaju pokus, zdolnych 
sprowadzić synów z prostej drogi ich ojców. 
Przestrzegać czystości tych zasad należy z taką 
samą starannością i pilnością, z jaką się prze­
strzega samego życia, żadne też od nich zbocze­
nie, żaden objaw, przeczący polskości, cierpia­
nym być nie może, jeżeli nie mamy zniknąć j&ko 
naród z oblicza ziemi.

Pobłażliwość dla reakcji wytworzyła z niej 
Nową-Targowicę. Taż sama pobłażliwość ośmieli­
ła niektórych muzyków naszych do wzięcia u- 
działu w manifestacji moskiewskiej na wystawie 
powszechnej w Paryżu, i wyparcia się przez to 
charakteru polskiego. Zrobili to nie dlacąęga in­
nego, tylko dla miłego grosza, i żeby się nie na­
rażać potężnym wpływom rządu moski iwskiego.

Je i w koncertach moskiewskich na Tro- 
c&dero biorą udział panowie Mikołaj i Antoni 
Rubinstejny, dziwić się nie możemy. Nie są oni 
wprawdzie Moskalami, lecz żydami ro^em z Bro­
dów, dawn: przecież wyrzekli śię już swego ży- 
ąwskięgo bar&lcteru, i od dawna występują ja­

ko Moskale. Lecz udział w tych koncertach ar> 
tystów takich, jak Henryk i Józef Wieniawski, 
Apolinary Kątski, słusznie nas dziwi i boli. U- 
ważaliśmy ich jako Polaków, i jako takimi chlu­
bił się nimi naród. Przebaczylibyśmy im jeszcze, 
gdyby te koncerta nazwano słowiańskiemi, bo 
przecież i Polacy są Słowianami, lecz, że grają 
na koncertach moskiewskich, o których głoszą 
dzienniki i afisze, iż są ono polem popisu dla 
mązyk) i wirtuozów moskiewskich, trudno nam 
przebaczyć. Jest to zapewne tylko chwilowe za­
pomnienie swojego charakteru narodowego, nie 
mniej przeto naganne.

Od artystów nie ryms^amj manifestacji po­
litycznych polskich. Jeżeli jefdra. < walnia ich 
opinia od akpwycb, nic ^powinni 'dtć się pocią-

swoim przyczynili się oni wiele do świetności 
tych koncertów.

Program złożony z utworów Glinki & zwła- 
szcza z jego opery „Zycie za cara*, z utworów 
Dragomyskiego, B&chmetiewa, Serowa, Rubin­
steinów, Czajkowskiego i Wieniawskich nie po­
minął Moniuszki, którego kompozycji jakąś 
cząstkę odegrano czy też odegrać mają. Więc 
i Moniuszko wliczony został do moskiewskich 
kompozytorów, szczęściem jeszcze, że nie Kur­
piński, Lipiński, Chopin, Komorowski, Tarnow­
ski i Żeleński. Mówią, że pan Kątski ma zło­
żyć jeden koncert z samych polskich utworów. 
Jeżeli prawdziwą jest ta pogłoska, to niechże 
nazwie go koncertem polskim. Gdyby się miał 
nazywać jak dotychczasowe moskiewskim, lepiej 
zrobi p. Kątski, jeżeli odstąpi od swego zamia­
ru i nie zamanifestaje na polu muzycznem poli­
tyki reakcjonistów naszych.

Muzyka jest u nas na drodze podobnego 
rozkwitnięcia jak poezja i malarstwo. Kilku je- 
nialnych muzyków, jakich wydała Polska, wiel­
kość i sławę swą zawdzięczają wiainie temn, że 
byli w utworach swoich i w życiu na wskróś 
dobrymi Polakami. Ten ich charakter zrobił z 
nich zwiastunów przyszłej świetności ojczyzny 
naszej na polu muzycznem. Warunkiem atoli ko­
niecznym tej świetności jest, aby muzyka nasza 
była polską, aby tonami swoimi wypowiadała 
myśli i ucz. cia narodu, ażeby jej reprezentanci, 
podobnie jak poeci i malarze, przestrzegali w 
sobie i w swoich dziełach czystość charakteru 
narodowego.

Zapominanie o tem, że się jest Polakiem, 
schlebianie możnym, nie zapewni im szacunku 
aai w swoim narodzie ani w śi iecie, kompozy­
cje zaś ich pozbawi tego wspan ałego i wielkie­
go uczucia, które z Chopina i Moniuszki zrobiło 
arcymistrzów muzyki i nadało im tak wielce ce­
nioną przez wszystkich oryginalność.

Powtarzamy, że nie wymagamy od naszych 
muzyków, ażeby robili politykę, lecz mamy pra­
wo wymagać, ażeby się zawsze czuli i okazy­
wali tem, czem są, to jest Polakami. Żadnego z 
nich nie naganimy, jeżeli pojedzie do Moskwy i 
będzie grał koncert przed Moskalami, — lecz 
naganić musimy za udział w moskiewskiej ma­
nifestacji, jaką były i są koncerta na Trocadero 
przez Rubinszteina urządzane.

Trzeci koncert moskiewski ma się idbyć w 
tym tygodniu i znowuż Pólacy w nim wyptgpu-1 
ją¥ Zdaje się, żę to będzie ostatni, bo dmoniiLa j

już zapowiedziały, że w. książę Konstanty po 
tym koncercie ma dać uroczysty obiad dla cel­
niejszych artystów, jacy brali udział w koncer­
tach moskiewskich na Trocadero. Na tym obie- 
dzie polscy artyści będą traktowani iko Mo­
skale, jak już ich traktuje prasa francuska.

23. września 1878.

Sprostowanie.
W fejletonie Oazety z niedzieli pod tyt. Liity wy­
gnańca opuzczono przea pomyłkę w ostatniej szpal­
cie ealy ustęp, który miał być nmieszezony przed 
trzema ustępami końcowymi. Uatęp ten brzmi jak 
następuje:

W ten sposób fałszują n&sz charakter poli­
tyczny nawet najbliżej cara postawione osoby. 
Nie inaczej n&s odmalował jenerał Baranów, przy­
jaciel od serca Aleksandra n . i najponfalszy je ­
go powiernik. Podczas wojny w Bułgarji, gdy 
car miał główną kwaterę w Bogocie, był on ztam- 
tąd wysłanym (w grudniu 1877 r.) do Wiednia 
na zjazd z kilku panami z królestwa Polskiego 
i z Galicji, należącymi do partji reakcyjnej, któ­
ra niestety trzymając dotąd ster sprawy polskiej, 
usiłuje usunąć ją z widowni politycznej świata, 
dla pozyskania w zamian pewnych niewiele zna­
czących koncesyj. Miał się on z nimi ułożyć na 
zasadzie warunków tego porozumienia, które na­
stąpiło w r. 1876, o dalszą akcję przeciwko 
stronnictwu patrjotycznemu, niechcącemu zrzec 
się praw do niepodległości Polski, czyli polskich 
marzeń, jak je nazywają Moskale. Po odbytej na­
radzie wracał z Wiednia do głównej kwatery 
cara i w drodze, na kolei żelaznej spotkał się z 
osobą dobrze ma znajomą z Paryża, która nie 
zrobiła tajemnicy z tego, co usłyszała od jene­
rała Baranowa. Osobę tę, należącą do najwyż­
szej naszej arystokracji, wymienię, gdy ząjdzie 
potrzeba jej świadectwa. Opowiedział jej szczep 
góły porozumienia z Polakami, które prędko i 
łatwo przyszło do skutku, chwalił niezmiernie 
ich rozum i trzeźwy sąd o rzeczy. Pewny, iż 
Polacy zachowają się spokojnie przez dalszy ciąg 
wypadków wschodnich, twierdził, iż oczekuje icb 
w połączenia i w zapełnem zjednoczenia z Mo­
skwą wielka przyszłość jako Słowian. Po tych 
jednak pochwałach wyraził zdziwienie swoje, iż 
panowie polscy, którzy się z nim porozumiewali, 
okazali się mało dbałymi o narodowość swoją.



i prześladuje narodowość, religię, oby- łowaniem i oględnością, z poświęceniem jej każ­
dej chwili wolnej od innych, tak licznych zajęć. 
Jeżeli budowa w sposób właściwy i odpowiedni 
doprowadzoną będzie do końca, jeżeli okaże się, 
co u nas nie często bywa, że koszta pozostaną

gnębi
czaj, zwyczaje i instytucje polskie, że to 
wszystko w nas Polakach, którzy nadewszystko 
miłujemy ojczyznę, wyradza gorycz, która mimo 
wolnie musi się przenosić na społeczeństwo mo­
skiewskie, na którem bądź co bądź spoczywa,w granicach sum preliminowanych, w znacznej 
też wina takiego haniebnego postępowania rządu. | części zawdzięczać to będziemy pracy gorliwej, 
I zdaje się, że oficerowie zrozamieli powody tego' troskliwej i nieustającej opiece referenta, p. Ok- 
wymownego a pełnego taktu milczenia i rów- tawa Pietruskiego.
nież, co uznajemy, z taktem a godnością postą- [ A teraz czy rzecz była potrzebna, czy jest 
pili. Zarządzili bowiem zaraz pomiędzy sobą pożyteczna i stosunkom naszym odpowiednia; 
składkę na stypendja dla uczniów warszawskiego ' czy nie jest marnotrawstwem szafować grosz pu- 
uniwersjtetu z zastrzeżeniem, aby stypendja tejbliczny na to, co zawsze jako dzieło zbytkowe 
■Udzielane były uczniom „rodem z Warszawy i uważane być może, kiedy tyle rzeczy niezbędnie
wyznania katolickiego." I zaraz na ten cel zło­
żyli piętnaście tysięcy rubli. Faktowi temu nie 
myślimy nadawać wielkiego znaczenia, ale w 
każdym razie jest on dość wymownym.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod gmach sejmowy we Lwowie.

Wspaniałą była wczorajsza uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego pod gmach sejmo­
wy. Już o godz. '/a 10. z rana tłumy publiczno­
ści zaczęły się gromadzić na wszystkich przyle­
głych ulicach, a szczególnie koło głównego wstę­
pu na plac od ulicy Kościuszki, gdzie wyjęto 
kilka przęseł z oparkanienia i otworzono szero­
ki piaskiem wysypany wstęp dla wszystkich, ma­
jących wziąć udział w charakterze oficjalnym. 
Oddział korpusu ochotniczej straży ogniowej wy­
ciągnął ts linie kordonowe od wchodu aż do na­
miotu, umieszczonego w środku przyszłej sali sej­
mowej. Pod namiotem tym stał ołtarz a przed 
ołtarzem na pochyłych legarach przygotowany 
kamień węgielny, ustrojony w zieleń. Na prawo 
i lewo od namiotu wznosiły się trybuny kryte, 
przeznaczone dla kobiet, a wszystko było przy­
strojone zielonemi festoaami i mnóstwem chorą­
gwi w barwach krajowych. Nad namiotem w o- 
knie mnrów wyprowadzonych już w półkole do 
wysokości drugiego piętra, od czoła przyszłej sa­
li sejmowej górował olbrzymi herb kraju.

Po nabożeństwach w kościołach wszystkich 
trzech wyznań — przy katedrze grała kapela 
Harmonii — napływ publiczności zolbrzymiał, i 
miejsce obchodu zaczęło się zapełniać. Pierwsi 
przybyli jenerałowie, potem reprezentanci gmi­
ny, później posłowie sejmn i marszałek z człon­
kami Wydziału krajowego, w strojach narodo­
wych, tudzież namiestnik, a w końcu książęta 
kościoła w otoczeniu dnchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. Jeneralicja, duchowieństwo i re­
prezentanci władz cesarskich wprowadzeni przez 
p. Oktawa Pietruskiego, zajęli fotele ustawione 
tuż pod namiotem, a równocześnie szczyty mu­
rów, wszystkie ich kondygacje i wszyst­
kie przystępy zaczerniły się tysiącami publicz­
ności, zachowującej się w uroczystym nastroju. 
O godz. 11. kapela pułku Głondrecourt ustawio­
na na terasie pierwszopiętrowej odegrała uwer­
turę w gaście hymnu; a później drugą, przypo­
minającą chór pielgrzymów z opery „TannbSu- 
ser", a następnie chór męzki Towarzystwa mu­
zycznego, złożony ze 40 śpiewaków umieszczo­
nych również na terasie ponad namiotem od­
śpiewał kantatę, ułożoną przez p. Aurelego Ur­
bańskiego w języka polskim (pod mazykę Men­
delssohna- Bartholdy „Stiftnngsfeier*):

„Patrz, jak z rodzimych wstaje głazów,
Dumnie z nawały szydząc bnrz:

Zawistnych się nie lęka razów 
Kraju swobody Anloł-Strói!

Przybytku wzniosły! — Niech w twem łonie
Niezgody hydry zginie płód;

Niech Znicza, wieczny far w niem płonie 
Hasłem twem: „JeduoSć“ , „Praca*, „Lnd!"

Więc wznoi się! Oby w niebios darze
Spokojem twój się Święcił próg:

Penatów złoiym tn ołtarze;
Nad niemi czuwać będzie Bóg...

A Ty Przedwieczny, dla Twej chwały
Wybrańcom krajn nfycz sił,

By fmndnej pracy plon wspaniały 
Jaśniejszych dni posiewem był!

Wznoś się więc! — Oby w niebios darze
Spokojem twój się święcił próg:

Penatów złoiym tn ołtarze 
Nad niemi czuwać będzie Bóg!*

Odkryto głowy i marszałek Ludwik hr. 
W o d z i c k i  wśród ciszy najgłębszej ozwał się 
w te słowa :

„Jeżeli zwykłą nawet budowę starodawnym 
obyczajem rozpoczynamy od uroczystego poświę­
cenia kamienia węgielnego, aby uprosić pomoc 
Bożą i Boże błogosławieństwo dla zamiarów i 
przedsięwzięć tych, co budowę zamieszkać mają,
0 ileż hardziej od takiej uroczystości zacząć na­
leży przy budowie gmachu, w którym kiedyś ma 
zamieszkać ta jedyna dziś h& naszej ziemi kra­
jowa władza prawodawcza: uprosić łaskę Bożą, 
aby dzieło rozpoczęte szczęśliwie, doprowadzone 
zostało do końca, łaskę Bożą, aby skoro będzie 
skończone, zapewniło bezpieczną przystań dla 
pracy około dobra kraju, łaskę Boga, aby tych, 
którzy w tym gmachn zasiadać i radzić będą, 
natchnął mądrością, wskazał im środki właściwe, 
prace ich wspomagał i prowadził takiemi droga­
mi, które ugruntują i ubezpieczą pomyślną przy­
szłość krajn naszego.

To, że jedna część mnrów jest już wznie­
sioną po nad poziom fnndamentów, nie zmienia 
symbolicznego znaczenia uroczystości: Wydział 
krajowy sądził, że zrobi dobrze, jeżeli poświęce­
nie kamienia węgielnego odłoży do chwili zebra­
nia się sejmu, do chwili, kiedy wszyscy członkowie 
reprezentacji krajowej, a przez nich kraj cały 
weźmie udział w akcie uroczystym przy rozpo­
częciu budowy, która stałem ma być odtąd i trwa­
łem schronieniem praw i swobód krajowych.

Rozpocząć muszę od wyrazu wdzięczności 
dla tych wszystkich, którzy nie odmówili nam 
pomocy swojej w wykonaniu trudnego zadania a 
mianowicie komitetowi estetyczno - technicznemu 
utworzonemu z woli i polecenia sejma. Członko­
wie komitetu tego nietylko na każde zawołanie 
przybywają na posiedzenia, wspierają nas radą
1 doświadczeniem, ale rzeczywiście z takiem po­
święceniem i sumiennością każdym szczegółem 
się zajmują, jak gdyby każdy z nich odpowie­
dzialność za całość dzieła wyłącznie przyjął był 
na siebie. Niepotrzebnję dodawać, że najgorliw­
szym i najpracowitszym ze wszystkich jest p. 
dyrektor budowy. Temu dziwić się nie można; 
jako twórca planu, nietylko jego wykonawca, u- 
kochał to dzieło swoje, z którem imię jego złą- 
czy się nieoddzielnie i przejdzie do potomności.

A chociaż może nie znpełnie jest właści-
wem, ażebym jako przewodniczący Wydziału
l  ilT.680 Wydział krajowy chwalił, chociażby
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Wydziale krajowym, który prowadzi ją z zkrni-

potrzebnych jest dotąd nie ukończonych, albo 
nawet zgoła nie rozpoczętych, czy nie lepiej by­
ło pieniądze te użyć na szkoły, na drogi, na 
szpitale albo na ulgę choćby przez rok jeden w 
tak znacznych ciężarach podatkowych, albo wre­
szcie na niesienie pomocy biedniejszej części lu­
dności kraju w ogóle biednego? Pytania te na­
sunąć się musiały każdemu, zwłaszcza każdemu, 
kto był powołany, choćby tylko przez oddanie 
głosu, część odpowiedzialności przyjąć na siebie. 
A jednak nchwała sejmu zapadła przeważną wię­
kszością. Czy sejm źle zrobił?

Skoro Marta z przypowieści ewangielicznej 
z dobrej woli i w najlepszej wierze domagała się, 
aby nie marnowano kosztownych olejów: można 
je sprzedać, mówiła, za drogą cenę i pieniądze 
rozdać między ubogich, — Marta za tę myśl do­
broczynną i miłosierną nie zyskała pochwały od 
tego, który przecież był miłosierdzia Bożego i 
ludzkiego uosobieniem- Wszak i wyznawcy wia­
ry chrześciańskiej, która jako pierwszy obowią­
zek stawia po miłości Boga miłosierdzie dla bie­
dnych, czyż nie łożyli sum ogromnych na koszto 
wne i przepyszne budowle, a nie znalazł się 
wierzący, któżby zbytek ten potępił i powie­
dział, że pieniądze te trzeba było rozdać między 
nbogich.

W pierwszych początkach sprawowano ob­
rzędy i odprawiano nabożeństwa w podziemiach 
lub w skromnych, prywatnych mieszkaniach, ale 
skoro tylko nastała możność, rozpoczęto budowę 
przybytków godnych wielkości i potęgi wiary i 
tej dla wiary miłości, jaką przejęci byli wierzą­
cy chrześcianie. Bo dach ludzki potrzebaje to co 
kocha, otoczyć poezją pewną i wspaniałością. 
Uczucie to w naturze ludzkiej z uczuciem miło­
ści tak jest nierozdzielnie złączone, że ktoby 
zdołał potrzebę tę zidealizowania formą zewnę­
trzną tego co kochamy usunąć i zniweczyć, bo­
daj czyby nie stępił samego uczucia miłości.

Do pracy około spraw krajowych przez tak 
długie lata brakowało nam podstawy, że dziś 
godziwą jest i wskazaną dążność, aby praca ta 
skazaną nie była na wieczne tułanie się po na­
jętych lokalach, aby raz zetrzeć z niej piętno 
tymczasowości, które bądź cobądź nadaje jej ten 
chwilowy i wcale nieodpowiedni przytułek w te- 
atralnem zabudowaniu.

Jest to myśl wyższa, a nie kaprys lub za­
chcianka, jeżeli dla tego sejmn jedynego jaki na 
całym obszarze ziem polskich swobodnie radzić 
może o sprawach krajowych w języku ojczystym, 
którego jest zadaniem tradycje dobrych czasów 
dawnych przechować do czasów dobrych lat lub 
wieków następnych i nie dać zmarnować się tym 
wszystkim skarbom duchowym, które przekaza­
ły nam w spuściźnie wieki i pokolenia, jeżeli 
dla tego sejmu zbudujemy przybytek godny za­
dania, jakie z woli Opatrzności przypadło mu 
w udziale.

Być może, nadejdą jeszcze złe chwile, pró­
by nowe do przebycia, przetrwamy je mężnie 
bez zwątpienia i rąk opuszczenia, a gmach ten 
będzie zadatkiem ufności we własne siły i w 
sprawiedliwość Bożą, zadatkiem i zobowiązaniem 
względem przyszłości. Zobowiązania lękać się 
nie należy, wszak w pierwszych latach nie za 
marzyło się nikomu o stawiania domów dla od­
radzającego się dopiero samorządu krajowego; 
zwolna i nieśmiało myśl wykluwać się poczęła 
z rozszerzeniem zakresn działania i utrwaleniem 
podstaw pracy autonomicznej, dojrzewała zaś 
wtedy dopiero gdy — pewno nie doskonale, ale 
jak było można, zadość nczyniono najpilniejszym 
przynajmniej potrzebom, usunięto co najgorsze 
z pozostałości dawnych systemów destrukcyj­
nych.

A jeżeli sejmy w tych pierwszych okresach 
istnienia okazały, że przecież z pożytkiem dla 
krajn pracować mogą i pracują, to od sejmów 
następnych mamy prawo spodziewać się więcej 
nierównie. My wszyscy, którzy staramy się obe­
cnie według sił i możności służyć na tem polu, 
zrodzeni byliśmy i wychowani w czasach, kiedy 
życia publicznego nie było żadnego, a samą myśl 
o sprawie publicznej nie ledwie poczytywano za 
zbrodnię stanu. Czyż nie należy przypuścić, że 
ci co po nas przyjdą, wdrożeni od dzieciństwa 
w to życie, w te obowiązki i w ten rodzaj pra­
cy, których my uczyć się dopiero rozpoczynali 
w połowie lab na schyłku życia, że ci nauczeni 
doświadczeniem z tego, cośmy pożytecznego zdzia­
łać zdołali, a także i tego, w czem nam się nie 
powiodło — że ci raźniej, skuteczniej i dojrza­
lej wezmą się do ukończenia dzieła przez nas 
w tak trudnych warunkach rozpoczętego.

Nie! pieniądze te nie bedą zmarnowane, bo 
postanowienie o .budowie gmachn sejmowego to 
akt wiary, nadziei i miłości: wiary w nas sa­
mych i naszą przyszłość, nadziei w skuteczność 
prac porozpoczynanych lub rozpocząć się mają­
cych, miłości nakoniec tego dzieła odrodzenia na­
rodu przez pracę ofiarność i pojednanie.

Przystępując do założenia kamienia węgiel­
nego pod gmach bndowy z cegły i kamienia nie 
możemy pominąć hołdn wdzięczności dla tego, 
który założył kamień węgielny swobód i samo­
rządu krajowego.

Skoro monarcha dziś nam panujący zasiadł 
na tronie, ta część krajn ze wszystkich ziem na­
szych najbardziej była nieszczęśliwą, przygnę­
bioną i pozbawioną wszelkich życia warunków. 
Z zazdrością spoglądaliśmy podówczas na tych 
naszych braci, którzy żyli po za granicami mo­
narchii; za łaską i woią wspaniałomyślnego mo­
narchy stało się przeciwnie, lepiej .dzieje nam 
się od innych i wolno nam jednym dzisiaj my­
śleć, radzić i uczyć w języku własnym, wolno 
nam kraj porządkować, naprawiać co popsuły 
długie lata przewagi obcych żywiołów i przymu­
sowa bezczynność,

W innem mieście tego samego kraju wznosi 
się gmach, który za szczególniejszą łaską cesa­
rza naszego i króla, uświęcony został jako przy­
bytek wiedzy i umiejętności dla narodu całego, 
a brat cesarski przyjął stanowisko najwyższego 
akademii polskiej dostojnika; dziś z łaski tego 
samego monarchy możemy przystąpić do budowy 
gmachu, który zamieści wolną krajn reprezenta 
cję, 1 organa krajowego samorządn.

Niewdzięczni też nie jesteśmy, dobrodziej­
stwa doznane pozostaną zapisane na wieczne 
czasy we wdzięcznej pamięci narodu. Wnoszę 
okrzyk na cześć Najjaśąjejszego Pana: Niech 
żyje cesarz i król nasz!*

Zebrani powtarzają po trzy kroć : Niech 
żyjel Wiwat I

Namiestnik hr. P o t o c k i :  „Moi panowie! 
Po wielkim króln-gospodarzu, którego dzieje za­
liczyły do najznakomitszych monarchów, została 
przypowieść, że kraj swój „zastał drewnianym a 
zostawił go murowanym.* Jest wielce piękna i 
wymowna pochwała w tych prostych i skromnych 
słowach, mieści się w nich hołd, oddany pokojo­
wej pracy i mądrej skrzętności, z której szczę­
ście spływa na ludy.

Od wieków tak było, że żywotność społe­
czeństwa, że pilność i wytrwałość ich pracy spo- 
kojnąj stawiała sobie pomniki w gmachach pu­
blicznych, tych długowiecznych świadków ładu i 
rządności. Kupcy włoscy, co na falach morskich 
wznosili marmurowe pałace, mnnicypia stare nie­
mieckie, co zaznaczyły swój byt potężnemi gro­
dami — wymowny to przykład, że ten tylko 
błogo spoczywa, kto dużo pracuje, że ten tylko 
hojnym być może, kto oszczędza. Do tych pomni­
ków długiej pracy i mądrej gospodarności jakże 
trafnie da się zastosować przysłowie, „że kamie­
nie mówią" (saxa loqu untur!) Chciałbym, aby i te 
wznoszące się mury przemówiły do nas równą 
nauką, chciałbym, aoy dla potomności były po 
mnikiem a dla nas szczęśliwą wróżbą spokojne­
go rozwoju i tej błogosławionej, rozumnej pracy 
co nie burzy, ale buduje. Gmach, który tu wy 
rasta z ziemi, ma być siedzibą najwyższej wła­
dzy autonomicznej krajn, miejscem obrad jego 
światłej reprezentacji, ma być tedy ogniskiem 
wszystkich tych usiłowań i starań, które wola 
monarchy złożyła w dłonie samorządu. Tu w 
tych marach zestrzelić się mają wszystkie tej 
pracy kierunki i sposoby, tu gromadzić się będą 
jako w ognisku najlepsze siły obywatelskie kra­
ju. Ale ognisko każje, jeżeli rzetelnie ożywcze, 
ma to do siebie, że jeżeli gromadzi i skupia w 
sobie zdała promienie, to na to tylko, aby spo 
tęgowawszy je jeszcze, na odwrót rozsiewać cie 
pło i światło w najdalsze strony. Oby tak było 
i z tym gmachem! Od starych grodów naszego 
kraju aż do wiosek malnczkich gromadzić się tn 
będą wysłannicy wszystkich warstw społecznych, 
od możnego ziemianina aż do pracowitego kmiot­
ka wszyscy grosz swój dorzucili na wzniesienie 
tego gmachu. Jakoż na odwrót z tego miejsca, 
jako ogniska samorządu, rozbiegać się będą pro­
mienie zbawiennej myśli i pracy, wyjdą zeń mą­
dre ustawy i skuteczne rady w rzeczach publi 
cznych! Nie już życzenie, nie nadzieję tylko, ale 
przekonanie wyrażam silne, że miejsce to będzie 
siedliskiem cnoty obywatelskiej, że ożywiać je 
będzie to samo serdeczne przywiązanie do Naj­
jaśniejszego Pana, miłościwie panującego nam 
monarchy i ta sama gorąca miłość krajn, którą 
zawsze i wszędzie odznaczała się reprezentacja 
nasza."

Członek Wydziału krajowego p. Oktaw P i e 
t r n s k i odczytał następnie Dastępująey dokument 
spisany na pergaminie:

„W  I m i ę  B o g a  N a j w y ż s z e g o  
dla pamięci potomnych!

Gdy za panowania cesarza anstrjackiego 
Franciszka Józefa I. udzielone. zostały ludom 
berłu jego poddanym swobody konstytucyjne, i 
kraj nasz, długo pozbawiony przyrodzonych praw 
stanowienia o własnych rzeczach i losach, powo 
łanyin został do pieczy swoich dóbr i swojego 
bytn narodowego, natenczas przystąpił sejm tego 
królestwa z otuchą W przyszłość i gorącem umi 
łowaniem ziemi ojczystęj do nchwalania ustaw, 
mających być podwaliną powodzenia i obywatel­
skiej wolności mieszkańców.

Przez pierwsze lat kilkanaście sejm krajowy 
mając na oka i cela to, co dla dobra ogółu naj­
pilniejsze i najkonieczniejsze, nie kwapił się my­
ślą o własnem pomieszczeniu, ale zgromadzał się 
w wynajętym, ani dogodnym ani odpowiednim 
budynku. Dopiero gdy już załatwił się z wielką 
częścią tych zarządzeń i wydatków, które — bo­
dajby — położyły stały fundament pod gmach 
przyszłego dobra i rozkwitu tej ziemi, pomyślał 
także o wzniesieniu okazałego przybytku dla wła­
snych prac i obrad, upatrując w tej budowie ja­
koby godło, że jak jej mury, da Bóg, wieki prze­
trwają, tak i te najmiłościwiej zwrócone nam 
prawa, nie będą już nigdy naruszane, ale rozwi­
jać i utrwalać się będą na chwałę przyszłych 
monarchów naszych i dobro tego krajn.

W  takiej myśli i w tym zamiarze sejm kra­
jowy, zgromadzony w r. 1877 pod laską mar­
szałkowską Jego Dostojności Lndwika hr. Wo- 
dzickiego, na posiedzeniu, odbytem w d. 23. sier­
pnia, postanowił wznieść ten oto gmach z fun­
duszów publicznych, przeznaczając go na siedzi­
bę własną, jakoteż Wydziału krajowego, który 
piastuje moc i prawo czuwania nad bezpieczeń­
stwem ustaw sejmowych, i przestrzega należne­
go ich dopełnienia.

Niechajże przeto w tych marach, które dzi­
siaj wznosimy, zagoszczą stale i krzewią się te 
wszystkie cnoty, co same jedne władzom publi­
cznym siłę skuteczną nadają, a szczęście Indów 
i przyszłość ich na najpewniejszej zakładają pod­
stawie; niechaj z dncha i tradycji dawnej Rze­
czypospolitej polskiej zostanie i żyje tu wszyst­
ko to, co było jej zasługą i chwałą, a niech to 
pierzcha i nie postanie tu nigdy, co ją do upad­
ku przywiodło.

Niech z łaską bożą przebywa tu roztropność 
i wytrwałość, siła i zgoda, dobra wola i rada 
mądra, ażeby wszystko, co się tn dziać i stano­
wić będzie, wychodziło na chwałę Boga i Ojczy­
zny, na pomnożenie jej dobra i zabezpieczenie 
jej przyszłości.

Działo się w mieście stołecznem Lwowie, w 
roku Pańskim tysiącznym ośmsetnym siedmdzie 
siątym ósmym, w dnia dwadziestym dziewiątym 
września.*

Zapraszam wszystkich tn obecnych do pod­
pisania tego akta." .

Pierwszy położył swój podpis ks. arcybiskup 
Wierzchlejski, za nim ks. arcybiskupi Sembrato- 
wicz i Romaszkan, następnie namiestnik Alfred 
hr. Potocki, jenerał komenderujący hr. Neipperg, 
a dalej posłowie sejmn krajowego i zaproszeni 
goście.

Sędziwy arcypasterz Wierzchlejski w towa­
rzystwie trzech kapituł odprawi! następnie mo­
dły uroczyste, i przystąpiono do złożenia mie­
dzianej paszki pamiątkowej w otwór pod kamie­
niem węgielnym. W puszce tej znajduje się akt 
fundacyjny i różne monety tegoczesne. Zalutował 
ją p. Leon Bratkowski, pocgem spuszczono i 
wmurowano kamień cementem, przygotowanym 
w ozdobnej skrzynce, i kielnią, ofiarowaną przez 
ślusarza Alberta Mildego, na której wokoło wy­
rytego herbu krajowego czytamy napis: „Kielnia 
użyta przy założenia kamienia węgielnego pod 
gmach sejmowy d. 29. września 1878 “ Takiż 
sam napis z herbem w wypukłej rzeźbie znaj­
duje się na młocie, którym dostojnicy wszyscy 
Uskutecznili zwyczajowe trzy uderzenia o kamień 
po kolei: marszałek, namiestnik, komenderujący 
hr. Neipperg i prezydent miasta Jasiński.

Kapela wojskowa zakończyła rzecz wesołym 
marszem, a chór pieśnią, poczem publiczność po­
spieszyła tłumami oglądać murowany kamień wę­
gielny. Uroczystość cała, na którą przybyli także 
obywatele z prowincji i innych ziem Polski (wi­
dzieliśmy między innymi p. Lepko wskiego i Przeź 
dzie lnego), Brjs§dzwut z powagą odpowied zą

wielkiemu aktowi, wywarła silne wrażenie na 
wszystkich obecnych.

Słowo o sprawie melioracyj grunto 
wy cli, wniesionej do sejmu. j

Wydział krajowy w sprawozdaniu swem o j 
popieraniu melioracyj gruntowych, podniósł myśl 
tę zdrową i zbawienną, iż w kraju wyłącznie 
prawie rolniczym, w którym przeto produkcja 
rolnicza jest podstawą i warunkiem wszechro- j 
zwoju ekonomicznego, należy według możności j  
przychodzić w pomoc melioracjom gruntowym, o j 
ile one siłą prywatnych dokonane u nas być 
nie mogą. Lecz chcąc myśl dobrą do z&mierzo-; 
nego przywieść skutku — a to właśnie ustawo- j 
dawcy winno być zadaniem — należy z uwzglę-! 
dnieniem wszystkich danych ująć ją ze strony 
praktycznej, obierając środki odpowiednie, za po- i 
mocą których może być w życie wprowadzoną. ’

To jest conditio sine qua non każdej ustawy, I 
każdej organizacji, każdego przedsiębiorstwa tak i 
publicznego jak prywatnego W sprawozdaniu! 
Wydziału krajowego to przedewszystkiem za- i 
dziwią, iż z przytoczonych w niem licznych 
przykładów, w jaki sposób i z jakim skutkiem j 
w innych krajach usiłowano poprzeć melioracje j 
gruntowe, Wydział nie uwzględniając tych, któ- j 
re stosunkowo najpomyślniejszy wykazują skutek,1 
wziął sobie za wzór te właśnie, które w zasto-! 
sowaniu oczekiwanych rezultatów nie przyniosły, j

W Anglji, we Francji wspieranie bezpośre-i 
dnio przez państwo (kraj) melioracyj gruntowych,1 
a toprzezudzielanie pojedynczym pożyczek, oka-, 
zało się niepraktyczne i dlatego zamierzonych ko- \ 
rzyści nie przyniosło. Odstąpiono też w tych kra-! 
jach od pierwotnej myśli a usiłują za pośredni- i 
etwem towarzystw p ywatnych lub instytncyji 
kredytowych samoistnych cel zamierzony osią-? 
gnąć. W Belgii od początku trzymano się za- i 
sady, iż pośrednio tylko rząd wspierać może pry-jj 
watnych w robotach melioracyjnych. Postępując 
tą drogą bardzo małym stosn? kowo kosztem osią­
gnął rząd nader pomyślne rezultaty. Otóż w pro­
jektowanej przez Wydział krajowy ustawie wzięto 
sobie za wzór zdyskredytowany pomysł Napole­
oński, a nawet dalej jeszcze w tym kierunku po­
sunięto się, gdyż rzecz niepraktyczną uczyniono 
w przeprowadzeniu prawie niewykonalną. I to 
może całego wniosku najcenniejszą jest zaletą. 
Zaiste myśl się mąci — strach ogarnia już na 
pobieżny tylko przegląd tych wszystkich zadań 
i czynności, które miałby Wydział do spełniania 
dla przygotowania, przeprowadzenia i nadzoro­
wania zamierzonego dzieła.

Stugłowego olbrzyma potrzebaby, aby zniósł 
na swych barkach taki ciężar, a nie zapominać 
nam, iż olbrzym taki administracyjny i wiele 
sam spożywa i wiele kosztów przysparza. Jeżeli 
do tego zważymy, iż 5-milionowa pożyczka kra­
jowa przy dzisiejszych kłopotach finansowych 
państwa i wobec groźnej zawsze sytuacji polity­
cznej musiała by drogo być opłaconą, to doli­
czywszy koszt jej do kosztów zarządu i kosztów 
nadzoru, rozciągniętego na setki miejscowości 
rozrzuconych po całym kraju, usprawiedliwiona 
będzie obawa, iż za pomocą projektowanej ma­
chiny prędzej wydrenowane będą kieszenie niż 
pola nasze.

Potrzeba jest pilna i konieczna podniesienia 
produkcji krajowej, mianowicie rolniczej. Należy 
przyjść jej w pomoc siłą zbiorową wszędzie tam, 
gdzie słabemi n nas siłami jednostek zadanie, 
choć pożyteczne, wykonanem być nie może. Po­
trzeba więc i na dirodze kredytu — ułatwiając 
nabycie melioracyjnego kapitału — prżyjść w 
pomoc usiłowaniom prywatnych. Lecz na to nie 
potrzebuje kraj pożyczki żadnej zaciągać ani 
rozdawnictwem zasiłków zajmować się a tem 
mniej bezpośrednią kontrolę a ewentualnie i wy­
konanie nawet robót zamierzonych brać na 
siebie.

Wszystko to da się łatwiej, taniej i prędzej 
wykonać za inicjatywą i pomocą władz krajo­
wych przez samoistne instytucje kredytowe, a 
mamy tn w szczególności na myśli nasze Towa­
rzystwo kredytowe.

Towarzystwo to mogłoby z wszelkiem bez­
pieczeństwem i tam, gdzie pierwsza połowa 
hipotek jest już zajętą, wydawać na dragą poło­
wę listy zastawne 5 prc. z krótszą amortyzacją, 
pod następującymi jednak warunkami:

1. Iż pożyczka melioracyjna w listach zasta­
wnych nie mogłaby przenosić 10 prc. sprawdzo­
nej wartości majątku.

2. Iż użyta by została wyłącznie na melio­
racje, wykazane przy podaniu o pożyczkę, a do 
których przeprowadzenia w pewnym oznaczonym 
czasie musiałby się pożyczający zobowiązać, zo­
stawiając Towarzystwa prawo wypowiedzenia ka­
pitału w razie niedopełnienia stawianych wa­
runków.

3. Iż pożyczki melioracyjne w wysokości i 
w sposób ustawą przepisany, w Towarzystwie 
kredytowym zaciągnięte przez pojedyńczych, gwa­
rantowane by były przez kraj.

Nie jest to ukończony wniosek, tylko myśl 
rzucona, którą się ośmielamy polecić światłej roz­
wadze komisji sejmowej, której poruezono zba­
danie odnośnych wniosków wydziałowych.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o regulacji przemysłu 

naftowego.
(Ciąg dalszy).

R o z d z i a ł  II,
O własności kopalni.

D z i a ł  A.
O własności kopalni w ogólności.

§. 19. Własność kopalni nafty (oleju zie­
mnego), wosku ziemnego i innych żywic na na­
daniu oparta, należy do rzeczy nieruchomych i 
stanowi przedmiot wpisn do ksiąg naftowych, 
który według wyboru nadawcy alboj oddzielnie, 
albo przez dopisanie do już zapisanej własności 
może być dokonany.

§. 20. Właściciel kopalni nabywa przez na 
danie wyłączne prawo poszukiwania i wydoby­
wania na swojem polu nafty, wosku ziemnego i 
wszystkich w tych samych pokładach znajduj* 
eych się żywic;

§. 21. Właściciel kopalni ma prawo używać 
minerałów w tej ustawie niewymienionych a 
przy prowadzeniu robót wydobytych na cele 
swego przedsiębiorstwa, bez obowiązku wyna­
grodzenia właściciela gruntu.

O ile właściciel kopalni tych minerałów nie 
zużyje, obowiązany jest wydać je na żądanie 
właścicielowi gruntu lub osobom z innego tytułu 
gprąwhipnyiDj za zwrotem kosztów odkrycia 
wydobycia.'

§. 22. Właściciel kopalni jest uprawniony:
1. zakładać na powierzchni ziemi i pod zie­

mią urządzenia i budowle, potrzebne do dalszego 
odkrywania i wydobywania minerałów tą ustawą 
objętych;

2. zakładać i w ruchu utrzymywać urządze­

nia potrzebne do przerabiania produktów kopal­
nianych, w szczególności destylarnie i rafinerje;

3. zakładać środki komunikacyjne, potrzebne 
do rnchn kopalnianego;

4. stawiać budynki w ceiu umieszczenia osób 
w przedsiębiorstwie zatrudnionych, przy zacho­
waniu obowiązujących ustaw i przepisów;

5. dostarczać swym robotnikom środków do 
życia potrzebnych, jednakże bez zarobku prze­
mysłowego;

6. żądać odstąpienia gruntu do celów ko­
palni potrzebnego, wedle przepisów wyszczegól­
nionych w odnośnym rozdziale.

§. 23. Właściciel kopalni ma prawo w eelu 
korzystniejszego prowadzenia swej kopalni, za­
kładać budowie pomocnicze w otwartem polu i 
na gruntach ionycn właścicieli, o ile to ich ko­
palniom nie przeszkadza ani szkodzi.

§. 24. Jeżeli właściciel kopalni, na którego 
polu budowla pomocnicza ma być postawiona, 
sprzeciwia się tejże, to spór rozstrzygać ma Wy­
dział powiatowy.

§. 25. Jeżeli budowla pomocnicza ma być 
postawiona na pola innego właśeiciela kopalni, 
to uprawniony do budowy wynagrodzić ma wszelką 
szkodę, która tej kopalni przez postawienie bu­
dowli wyrządzona została.

§. 26. Uzyskane w polu otwartem przy pó- 
stawieniu pomocniczej budowli minerały tą usta­
wą objęte, uważane będą za część dobytku ko­
palni uprawnionej do budowy pomocniczej.

Jeżeli zaś te minerały wydobyte będą w 
polu innego właściciela kopalni, to oddane być 
mają temuż na żądanie bez żadnego wynagro­
dzenia.

§. 27. Budowla pomocnicza stanowi przyna­
leżność uprawnionej kopalni, względnie uprawnio­
nych kopalń, jeżeli właściciele dwóch lab kilku 
kopalń połączyli się w celu wykonania pomocni­
czej budowli, & nie ułożyli się inaezej.

Po wykończeniu budowla ta wpisaną zosta­
nie do księgi naftowej.

§. 28. Za przynależność kopalni każdej, u- 
waża się szczególnie znajdujące się w tejże do 
jej ruchu przeznaczone zwierzęta, machiny, na­
rzędzia i sprzęty, jak niemniej destylarnie, znaj­
dujące się tamże zapasy materjałów przygoto­
wanych i surowych i nieprzerobione jeszcze 
produkta kopalni. Co do tych przedmiotów egze­
kucja oddzielnie nie może być prowadzona.

§. 29. Właścicielowi kopalni wolno połączyć 
z kopalnią w jedną całość tabularną budowle, 
warstaty i inne na powierzchni znajdujące się 
realności, pośrednio lub bezpośrednio do ruchu 
kopalni służące, jeżeli temu połączenia nie stoją 
na przeszkodzie istniejące w księgach publicz-. 
nych wpisy lub osobne przepisy.

Przeznaczenie takich realności dla kopalń 
ma być wpisane do księgi naftowej, niemniej za­
notowane w księgach gruntowych i innych księ­
gach publicznych, jeżeli tam są już wpisane.

Jeżeli na realności znajdują się ciężary za- 
hipotekowane, natenczas połączenie ich z kopal­
nią może nastąpić tylko za zezwoleniem wierzy­
cieli hipotecznych.

§. 30. Na żadnej, z kopalnią hipotecznie 
§. 29. połączonej realności, jak długo trwa to 
połączenie, nie może być dokonany wpia co do 
stanu posiadania lub ciężarów w księgach gran­
towych lub innych księgach publicznych, gdzie 
realność ta się znajduje. Wpisy w księdze na­
ftowej dokonane, obejmują także realności na po­
wierzchni się znajdujące, do kopalni przyłączone.

§. 31. Saoro ustaje przeznaczenie tych re­
alności dla kopalni, przedsięwziętem być musi
oddzielenie i eh od k op a ln i, w księdze i
przeniesienie ich wraz z zapisanemi na nich cię­
żarami do tej publicznej księgi, do której wła­
ściwie należeć mają.

§. 32. O każdej zmianie posiadania obowią­
zany jest nabywca, chociażby wpis jego posia­
dania do księgi naftowej natychmiast nie mógł 
być przedsięwzięty, zawiadomić w przeciąga czte­
rech tygodni od objęcia kopalni inspektorat okrę­
gowy, przedkładając dokument nabycia w pier- 
wopisie lub odpisie wierzytelnym. Jeżeliby na­
bywca mieszkał za granicą, ma zarazem ustano­
wić pełnomocnika zamieszkałego w krajn.

§. 33. Właściciel kopalni ma prawo pier­
wszeństwa w używaniu wody przez siebie wydo­
bytej. do mchu kopalni i połączonych z nią za­
kładów przerabiających produkta lub destylarni, 
chociażby nawet urządził odpływ tej wody qą 
powierzchni. Prawo używania takiej wody roz­
ciąga się aż do miejsca, w którem takowa wpa­
da do innej stale na powierzchni znajdującej się 
wody.

§. 34. Dopóki właściciel kopalni sam nie 
używa wody przez siebie z kopalni wydobytej, 
może Wydział powiatowy zezwolić odwołalnie na 
jej używanie przez inne osoby. Posiadaczom są­
siednich kopalni i zakładów przerabiających pro­
dukta, służy w tym wypadku pierwszeństwo.

D z i a ł  B.
O połączeniu, podziale i wymianie.

§. 35. Połączenie dwóch lub kilku kopalń w 
jednę całość podlega zatwierdzeniu Wydziału 
powiatowego.

§. 36. Do połączenia potrzebne są następu­
jące warunki;

1) aby kopalnie bezpośrednio ze sobą gra­
niczyły,

2) aby o połączenia sporządzony był doku­
ment,

3) aby przedłożoną zos>» la mapa sytnacyjna 
całego pola w dwóch egzemplarzach,

4) aby podaną została nazwą dla połączonej 
kopalni,

5) aby w razie, jeżeli na pojedyńczych ko­
palniach wpisane są rozmaite ciężary hipoteczne 
lub ciężary te same lecz w innym porządku, cjoz 
starczony został dowód zezwolenia wierzycieli 
hipotecznych a w danym razie dowód zawarcia 
układu z wierzycielami co do porządku, w jakim 
przejść mają ciężary na połączoną kopalnię.

§. 37. Wydział powiatowy zbada dopuszczal­
ność żądanego połączeni:! i wyda o tem orze­
czenie.

Jeżeli potwierdzenie udzielone zostało, wy 
dany będzie z powołaniem pierwotnych nadań 
nowy dokument nadania i nastąpi sprostowanie 
księgi naftowej.

§. 38- Podział pola naftowego oraz zamiana 
części pól pomiędzy graniezącemi ze sobą kopal­
niami, podlega zatwierdzeniu Wydziału powia­
towego.

Zatwierdzenie udzielane będzie z uwzglę­
dnieniem minimum przestrzeni, która dla każdej 
kopalni ma być zachowaną (§. 8) i według po­
stępowania wskazanego §§. 36 i 37.

Zezwolęnip wierzycieli hipotecznych nie jest 
pptrzphnem, jeżeli pole naftowe na samoistne 
bola zostaje podzielone a zapisane na niem cię; 
żary łącznie ną wszystkich pojedynczych czę­
ściach zabezpieczone będą

(C. (!. n.)



I nie ufortyfikowanego równocześnie z 25tą brygadą, 
która z innej strony atakować poczęła — i o tym 
czasie poczęła się bitwa pod Brczką przez 13. dy­
wizję IV korpasn 25 i 26 brygada w tej ostatniej
nasz pułk ; Turcy bili się walecznie bardzo — ar

Sejm galicyjski.
Posiedzenie IX. dnia 30. września.

.Początek o godz. 11 ’/«. Dobrzyński otrzy u f    ^  „ „ „ „ „
r,^-dniowy urlop. Ludwik Skrzyński składaj tylerja nasza ciągle operowała, lecz Tnrcy z for 

poselski. Komisja górnicza ukonstytuo 1 -- - -
® wybierając przewodniczącym Smarzew- 
'$«, zastępcą Zyblikiewicza, sekretarza Ku- 
^Wskiego.

St- M a t k o w s k i  wnosi podpisaną przez 
Posłów interpelację do komisarza rządowego 

l sito.—!- gmin buczackiego powiatu,
nader uciążliwej konkurencji do 

Monasterzyskach.
 j j o w i c z  podaje do laski wniosek

Rezolucji wzywającej rząd, aby zaniechał ka- 
4®ia kilku parafii w przemyskiej dyecezji.
®pis petycji podamy jutro.

porządku dziehuego przystąpiono do dru- 
1 czytania wniosku o budowę domu admini- 

"tyjnego w szpitala św. Łazarza w Krako- 
^prawozdawca H a l l e r  przedkłada wnioski 
Spujące ;
»L Sejm uznaje za usprawiedliwione rozpo- 

lle przez Wydział krajowy budowy budynku 
Marskiego przy szpitalu św. Łazarza w Era- 

zostawiając Wydziałowi krajowemu odpo

Cena wstępu zwykła. W wystawie wzięło udział 
58 artystów, a wystawionych jest dzieł sztnki 112.

* Staraniem młodzieży akademickiej, odbędzie 
się na dochód „Bratniej pomocy ałuchaczów wsze­
chnicy lwowskiej“ w wielkiej aali ratuszowej sze­
reg publicznych odczytów naukowych. Udział w 
tychże wezmą pp. Wojciech hr. Dzlednszycki, Ba­
ranowski, dr. Ćwikliński, dr. Radziszewski, dr. Ed­
ward Sawicki. Pierwszy odczyt odbędzie się we 
środę dnia 2. października b. r. P. Wojciech hr. 
Dziednszycki mówić będzie „O rozwojn dziejowym 
pojęć o cnocie i występku.*

* Mi a n o wa n i a .  Krajowa Rada szkolna za­
mianowała nanczyciela Franciszka Stadnickiego 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Kra-

zdobyciu fortyfikacyj miasto zajęte zostało. Tnrcy
wzdłuż rzeki Sawy uciekli pozostawiwszy wiele Felicję Gawł rzeczywistą nauczycielką szkoł^ 
armat broni różnego rodzaju i prowiantu -  dwa efet . w » a Marję Eychtyj rzeczywistą 
pistole y bardzo ładne przypadły się mnie które , g 'etatowej w Kolbuszowej
jeżeh żyć będę na pamiątkę zatrzymam. Intendan- Naczelny dyrektor po' zt przeniósł oficjałów 
ura nasza wiele zapasów dostała przy zdobyciu- ^  Szymańskiego z Jarosławia

tego miasta -  po zdobyciu nasz prowiant przy-j^  Krako f  Mik*łaja Minasiewicza ze Stanisła- 
szedł lecz my już wszystko zastaliśmy w mieście WQWa do Z}oc tQdziei asystenta pocztowego
bez prowiantu naszego miel. my co jeść Pułk nasz, stani8ława Horody.kiego ze Złoczowa do Jarosła-
pomósł straty 13 zabitych i 70 rannych tuta, -  wia • BaBianow£  nkońezonego 8łnchacza praw i

s r . ę s E  -  •— w* w

tecy silnie odpowiadali — nasz pnłk był w samym 
centrum — major Schiffner (brat dyrektora poczt 
galicyjskich) komenderował pierwszą linią bojową 
naszego pniku — ja siedziałem z zimną krwią 
podczas całej bitwy na koniu przynosząc rozkazy 
od komendy aż do pierwszej linii bojowej — kula 
armatnia nieznacznie mi konia nszkodziła. Nasi 
poczciwi kołomyjscy bili się jak lwy pomimo zmę­
czenia po okropnych marszach i niedostatecznym 
wikcie, — dopiero około 8 wieczór szturmem po

ialność za, plan 'budowy i za wewnętrzne j w nocy z ’30 indźmi — po rękaih nas całoS rekcjfVkozt°X 0̂ w ie raktykantem k‘ dy"
6nia. wali gdy ich odszukiwaliśmy.
 ̂ Sejm przyjmuje do wiadomości użycie j wymaszerowaliśmy o 12. godzinie
asowe na pokrycie kosztów tej budowy re- 
kapitałów szpitalnych.

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
k) przez umyślną komisję, czy w innej dro- 

zbadał gruntownie cel i przeznaczenie 
?®tkich fundacji i legatów należących do 

św. Łazarza i św. Ducha w Krakowie i 
r^tawił wynik tego badania na najbliższej 
.sejmowej wraz z umotywowanym projektem 
m  tego majątku między oddziały szpital- 
dalej

J«eby wyświecił stosunek funduszu krajowe- 
1 majątku tychże szpitali,

,.*ieby przedstawił dokładny rachunek ko- 
J®* budowy i to oddzieluie dwóch pawilonów 

-rolnych, pawilonu dlo obłąkanych, budynku 
P^miatracyjnego i gospodarskiego,

L^kebj wyjaśnił ua jakich funduszach cięży 
J*iązek opędzenia kosztów budowy każdego z 

■ ^  gmachów,
^kżeby nakoniec podał projekt refundowania 
JJrJJszouych kapitałów szpitalnych, o ileby się 

okazała potrzeba.

SW ogólnej rozprawie zabierają głos pp. Kru 
ecbi Roi i TTnsł.iird Pierwszy * nich ude-

Wczoraj dnia 18. 
najgorszym

npaie i poszliśmy wzdłuż rzeki Sawy na wschód — } Żółkiew , 26. wrześma. (Przedstawienie
marsz trwał do 11. w. nocy — dziś o 5tej rano amatorskie ln spe sprawy szkolne.) Dochodzi 
mszyliśmy i marsz trwał do 4tej po połndnin — i naB “ **a wiadomość, że za staraniem kilku osób 
w tej chwili mój słnżący skubie knrę i zaraz bę- jBe 8 inteligentnych rozpocznie się wkrótce w 
dzie upieczoną — nasz prowiant znowu został w uaszem cały szereg amatorskich przedsta-
tyle, gdyż drogi nie do opirania złe, tak złych u nas Iwleń scenicznych na dochód dobroczynny. Szczęśli- 
nawet w najgorszej górskiej wiosce nie ma — przy i wenJn pomysłowi temn jak najhuczniej przyklasnąć 
sobie mam prócz tego co na mnie tylko parę bie- mn,imy, zwłaszcza, że miasto nasze posiada dosta- 
llzny, którą w potoku zaraz chłopiec mój prać bę- teezne siły dramatyczne, które pokierowane nmie- 
dzie. Czekamy rozkazn — dziś jeszcze może dalei e> uprzyjemnią niejeden nndny wieczór jesienny 
pójdziemy, a jutro spodziewamy się zejść znown z zimowy hołdownikom Melpomeny, 
nieprzyjacielem. Okropnie zmęczonym się czuję — j . .ecamy przy tej okazji nczącą się młodzież 
od czasn przekroczenia granicy wiele przebyliśmy- tutejszej szkoły ludowej, której nbóstwo jest tak 
najdokuczliwsza są noce albo zimne deszcze, lub. wielk10, iż całą przyodziewę takiego szkolarza sta- 
też zimna rosa, zdałoby się choć kilka dni pod nowi niejednokrotnie łachman przez plecy przewie- 
dachem wypocząć lecz nadziei nie ma. — Podczas 8ZOnyi Pod którym nawet przez mikroskop nie doj- 
marszn niemożna w tyle zostać, gdyż jak z pod rzy8Z oo się bielizną nazywa. Magistrat zaopa- 
ziemi wyskakują powstańcy często w tyłach oddziałn tem* dniami biedaków tych w potrzebne przy-
armii, i pojedynczy, który się w ich ręce dostanie 0I7 naukowe, konwent 00. Dominikanów z wspa- 
zaraz bez głowy — uciekając niszczą i palą przed uiałomyślnym przeorem swym na czele wieln z nich 
sobą wszystko, jeżeli czas mają. — Dołączam ci  ̂ ® 8t0^w swoich brakowi zaś wszelkiego
małą skizę bitwy pod Brczką, żebyś miał wyobra- 0 ® a> ta  ̂ potrzebnego przy nadchodzącej zimie
żenie jak maszerowaliśmy i jak nstawieni byliśmy.* aarai B̂jó może w zupełności dochód z kilkn przed- 

Ten sam pnłk zajął następnie Bielinę. Pierw- 8tawień danych na korzyść tych biedaków, a spo
iJ^eckCRej'i Hoszard. Pierwszy " z nich ude-|8zym z wkraczających tamże był kapitan Dobrzań- d^ewać się należy, że na cel tak miłosierny każdy
lia y częstemi w ostatnich czasach debatowa-18kj który w towarzystwie dwóch Turków zreko- ehętnie

Zs
czycieli

mili od miasta. Było to d. 20. b. m. nych okręgach szkolnych krajn naszego zjazdy te

Treść jej na odwrotnej stronie brzmi 
słownie :

Ta karta pocztowa ma objechać naokoło ziemi 
w 120 dniach podłng adresów wyłnszczonych poni­
żej. Wszyscy panowie wymienieni w tych adresach 
bardzo nas zobowiążą, jeżeli miejsce ich adresn 
wypiszą z wzmianką, kiedy karta nadeszła i kiedy 
znów na pocztę oddaną została. Urzędników po­
cztowych prosi się o pospiech.

Niech ta karta szczęśliwie podróżuje i niech 
powróci niebawem.

podp. Ludwik Ploss 
za Gottliba Hecker i synów w Chemnitz w Saksonii 

Chemnitz, 24. maja 1878.
1) Hm. H. Goebel & Co., Aleksandrien, Egypten
2) Imperial Consnlate of Germany, Singapore,
3) „ „ ,  Yokohama
4) Messrs. Murphy, Grand et Co., San Francisco
5) Frank Hohmann, care of Messrs. C. A.

Auffmordt et Co., P. O. Boz 1116 New York.
6) Ludwik Ploss, Chemnitz, Sazony.

Strona przednia karty nosi podane powyżej
adresy wraz z prośbą do wszystkich pocztmistrzów, 
aby kartę zaraz po odbiorze jak najprędzej dalej 
wysyłali.* Że się to stało, dowodzi fakt, że karta 
w podróży naokoło ziemi przybyła teraz do Nowe 
go Jorku. Dnia 4. czerwca przybyła do Aleksandrji 
w Egipcie, zkąd tego samego jeszcze dnia wysłaną 
została do Singapore, do którego miasta przybyła 
dnia 29. czerwca. Ztąd poszła tegoż jeszcze dnia 
dalej do Yokohama (14. lipca), gdzie karta aż do 
31. lipca odpoczywać musiała. Do San Francisco 
przybyła dnia 24. sierpnia a do Nowego Jorku 2 
września. — Dnia 22. b. m. może jej się spodzie­
wać z pewnością odsyłacz w Chemnitz a tern sa­
mem wygra zakład. Nie bylibyśmy może w ten spo 
sób wzmiankowali o zakładzie, gdyby takowy nie 
wystawiał tak świetnego świadectwa ogólnemu 
związkowi pocztowemu.

— P. Girardin proponnje w La France 
przedłnżenie wystawy powszechnej na Poln Marso- 
wem o rok jeden i to w sposób następnjący: Dnia 
31. października należy zostawić wystawcom wy 
bór zabrania wystawionych przez nich przedmie 
tów, lnb też zostawienia ich pod opieką specjalnie 
ustanowionej w tym celn komisji nadzorczej. Pod 
takim nadzorem mogłyby przedmioty wystawowe 
pozostawać do 1. maja przyszłego roku, od te, 
zaś chwili wystawa może znów zostać otwartą dla 
publiczności. Koszta przechowania i konserwacji 
przedmiotów mogłoby ponieść państwo lub też Pa­
ryż. W miejsce przedmiotów zabranych możnaby 
inne nstawić. „Głos w tej materji winni mieć wy 
stawcy*; temi słowy kończy Girardin swój w każ­
dym razie oryginalny projekt.

do-? HOTEL LANGA: S. Mozes z Wiednia. R. 
Knauscher z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: T. hr. Karnicki z Woł- 
cznch. K. Willaume z Tarnopola. M. Borowski z 
Pohajec. J. Kun&szowski z Perekos. J. Lanc z Ho- 
rajec. B. Skibniewski z Balic. H. Wroczyński z 
Wołynia. W. Weeber z Banuuin. J. Szydłowski z 
Zwini&eza. J. Jackowski z Buska. F. Nieszczyński 

Krakowa.
HOTEL WARSZAWSKI: P. Lanc z Sopnszy- 

na. W. Wiśniewski z Łuszczkowa. Dr. A. Wali­
górski z Przemyślan.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 30 września 

N a d o c h ó d
A n ieli A szpergerow ei

po raz pierwszy:

Nasi kandydaci
Komedja w 4 aktach a 5cin odsłonach oryginalnie 

napisana. ______

grosz swój rzuci 
Zwykła doroczna konferencja okręgowa nan 

powrócił do swojego batalionn, ustawionego o czyc 6̂̂  n̂ e odbyła się w tym roku, chociaż w iu-

£*7 częstemi .. ____________________   ,    „ __  _____  _____  _____
L 81! takich rzeczy, które przy pierwszem bu Ignoskował sam miasto, a potem na czele mnóstwa 

gmachów szpitalnych powinne były byćhndn powrócił do swojego batalionn, ustawionego o 
^Widziane, obawia się, że w końcu wszystkiej pól mili od miasta. Było to d. 20. b. m. _
j??tki krajowe będą musiały być obracane na s Najnowsze depesze donoszą o wybnchn party- nauczycielskie w swoim czasie się poodbywały. Co 
j^ale. Zastrzega się przeto przed takiemi pre-;Zantki na tyłach Szaparego i Bienertha. 
pisami. R e j zapytuje o znaczenie słów „pod]

5°iviedzialnością  Wydziału k ra jo w e g o 41, które]
L 8ifi Wydają zbyteczne, bo to się samo przez jj 

Szumie. s

1^ ^ °  wyjaśnieniach ze strony
i p. Hoszarda uch w alon o w l  t . r   . .

t ^ j e r a  w ostatn im  u stęp ie  z a m ia s t : „ o  i l e b y >.S*S w czoraj w ieczorem  recepcja, która świetnie w y-
? *eg0 okazała potrzeba*, „o ile to wynika z ’ Padła- Sala dolna 1 Pi®rwsze piętro w pałacn teczne czasopisma pedagogiczne Sekota (polskie) i 

łow ien ia  pierwiastkowych fundacyj.44 (Skrzyńskich roiły się tłumem gości, wśród któ- Gazeta szkolna (ruskie). Już same nazwiaka ich
4, P a s z k o w s k i  od komisji administracyjnej \ rycŁ widzieliśmy naczelników władz cywilnych 1 redaktorów (pp. Tatomir 1 Partycki) są rękojmią

P ło ż y ł  w sprawie zrównania urzędników Wy- j wojskowych, poałów sejmowych, reprezentantów ich wielkiej dla nauczycieli użytecznoćci tak, iż 
I t e  k urzędnikami wniosek następujący: Pragy ilP' śmiało twierdzić można, Żezzkoła miejska czy wiej-

Sejm królestwa Galicji i Lodomeiji wraz | T Wczoraj, w przepełnionym kościele ewange- gk» nieprenumerująca którejkolwiek z tych dwóch 
,l®(kiem księstwem Krakowskiem przyjmuje lickim przy ulicy Zielonej, obchodzono stuletnią &azet) postępową narywać się nie może. W tutej-
nicę założenia tutejszego zboru ewangelickiego. szynl okręgu szkolnym gazety te należą do istnie 
upamiętnienie tej uroczystości, wykończony zo- białych kruków, tak rzadko je gdzie znaleźć mo

Początek o godzinie 7mej wieczór.

232 -  234 60 
126 50 128 50 
250 — 254

referenta Wy-] 
wnioski z popraw-

stanęło na przeszkodzie zwołanin takiego sejmiku 
nauczycielskiego pod każdym względem tak nżyte- 

„ , , , , cznego, czy brak fnndnszów, czy też inne jakie
m iO  SCOW a i Za.fn!6|8C 0W a» niefortnnne okoliczności, odgadnąć nie możemy. 

_ Okręgowe konferencje nauczycielskie są regnlaminem
Lwów 30. września. objęte, Batem bądź co bądź nie powinne wychodcić

U marszałka sejmn hr. Wodzickiego odbyła z używania.
We Lwowie wychodzą dwa nader cenne i uży

i^^W&nia przepisów pensyjnyeh w drodze u- i Ztał, kosztem zborn, okazały fronton kościoła z źna. Zwracamy na to uwagę tntejszej władzy szkol- 
v^Odawstwa, c. k. rząd zastosowywać będzie' portalem, zbudowano dwie wieże, nadające całej nej, która ẑ  pewnością nie omieszka wydać w tym
j /  Zdarzających się wypadkach do urzędników]........................................................  ’ ‘  ̂ i-t»
J11? krajowych królestwa Galicji i Lodomerji;

Zdarzających się wypadkach do"urzędników j bndowie charakter chrześciańskiego przybytkn i względzie odpowiednich poleceń do zarządów szkół 
krajowych królestwa Galicji i Lodomerji; umieszczono w nich dzwony, bez których dotych- podwładnych.

Jtj . 2 wielkiem księstwem Krakowskiem owe ] czas parafia tntejsza zmnszoną była się obywać.— — BÓbrka. Wydział Rady powiatowej bobre-
WeP»Sy, które byłym urzędnikom i sługom sta- ] Wczorajszy obchód uświetniony chórami amatorsklemi ckiej zaprasza na nabożeństwo żałobne odbyć się 

przyznały zrównanie z urzędnikami i słu- •< i pobożnego lndn przy towarzyszeniu organów, odbył mające dnia 8. października 1878 w tutejszym kO'
da »     „i----------------------------------------------------------- a_i-----— -»-------d p Leona księcia Sâ

przymiotów, wielce za

Pią do służby krajow'ej. '  * f wieństwa wypowiedział w języku niemieckim senior _  W Złoczowie odbędzie się dnia 3. paź-
ri*j Wydział krajowy poda tę uchwałę do gminy Grafi; poczem po raz pierwszy rozległ ę dziernika b. r. o godz. 10 rano za spokój duszy 
.*?0tności C. k. rządu i zastosowywać ją będzie i odgłos dzwonów. W liczbie uczestniczących w ob- g. p, Laona księcia Saniehi

^ńych wypadkach. 
Przyjęto bez dyskusji.

i* -= . . . .. , -  r-   księcia Sapiehy, oficera wojsk polskich
chodzie, znajdowali się: namiestnik hr. Potocki, B roku 1831 ozdobionego krzyżem „yirtnti militari44 

] komenderujący hr. Neiperg, prezes apelacji Schenk, wielkiego patrjoty i obywatela zasłużonego ojczy

T i r a i !  liaz. Nar. i oslai. wiailoiości
Otrzymaliśmy następujący list otwarty z 

prośbą o umieszczenie:
„Do Wyborców moich ziemi Rzeszowskiej.
„Usunięty od wszelkiego udziału w komi­

syjnych pracach sejmowych, nie mógłbym jui 
ani odpowiedniej Waszym życzeniom działalno­
ści rozwinąć, ani też godnie Was zastępować.

„Dlatego złożyłem mandat mój do laski 
Marszałkowskiej. Z zawiadomieniem tern raczcie 
Panowie przyjąć także raz jeszcze szczere 
dzięki me za zaufanie, którem przez Was za­
szczycony zostałem, i zachować mnie łaskawie 
w braterskiej Waszej pamięci.

L. Skrzyński.
Lwów d. 30. września 1878*.

Jutro: Fra-Diavolo.
ŁwÓW, z Izby handlowaj, 30 września. 

I. Akcje sa sztukę 
(baz kuponn bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika , .
„ Lwowsko • Czerń, -  Jasaka 

Bankd hip. galic. po 200 zlr. . .
„ kred. galic, po 200 r.łr. .

H- Listy zast. na 100 złr.
(bez kuponu bieżącego).

Tow. kred. galic. S pret. w. a. .
• • » d « »
a > „ 5 „ ckree

Banka hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. .

UL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. krsdyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za ICO złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/, 90 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 jr.
Loey miasta Krakowa . . . .

B „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski.........................
„ cesarski......................... .....

Napoleondor......................... .....
Półimperjał rosyjski....................
Babel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .........................................
Kupony w s r e b r z e ....................

Przedkłada wniosek następujący:
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 

* Krakowskiem oświadcza c. k. rządowi w 
*  * ustawy z d. 26. kwietnia 1873 1.62 dz. n. 

8>e zdanie, iż z obrębu c. k. sądu obwodo- 
•0 W Tarnowie należy wyłączyć cały okręg 
;*•, sądu powiatowego Kolboszowskiego i 

ten okręg do obrębu c. k. sądu obwo- 
w Rzeszowie, 

h Sprawozdawca wyjaśnia przytem, że na 
ten przedłożony projekt rządowy o 

lJ*hach tery tonalnych w reprezentacjach an­
emicznych niema żadnego wpływu. Uchwalono 

dyskusji.
, i . J S W orsk i z komisji drogowej przedkłada 

,takt do ustawy o nzuanie drogi ze Lwowa 
Kamionkę do granicy pod Stojanowem za

-tir** i zbudowania tej drogi, kosztem prze- 
0 1 miliona złr.

e W rozprawie oglónej zabiera głos H a u s- 
* prosząc referen 
°«Ue wyjaśnienia

K  -6̂ .prosząc referenta drogowego p. Badeniego

A (Głodź.* 1. posiedzenie trwa dalej.)

> ć p a n ia  austrjacka w krajach tureckich,
fłlll ^żcsymaUśmy list prywatny oficera 24. pnłku 

ęW«kiego (Farma) z Bośnii z opisaniem bitwy 
i ze szkicem planu ataku na Brczkę. 

Umieszczamy to pismo, rzucające pewne świa­
ta niedawne zajścia nad Sawą:

Wieś mi nieznana w północnej Bośnii 
19. września 1878.

S i z dnia jeżeli się nie mylę 11. b. m.
■1, ś otrzymać, będąc bowiem jeszcze po stro- 
% ^•trjaokiej rekomendowałem; od tego czasu 
i  ̂m°głem pisać — gdyż ciągłe marsze we dnie 

a°cy tak mię1 zmęczyły iż zaledwie na nogach
0 na dn n̂ b. m. przekroczyliśmy granicę 

\ t ®amaca — pod zasłoną artylerjl w pół godziny 
 ̂ ńa Sawie zbudowano i my do miasta wkro-

1 które Tnrcy opuścili zostawiwszy wszystkie 
} w' piaście: — my dniej poszli i o godzinie 
0®czór*przyszliśmy do wsi na połnduie od Sa- 
W  tnm nocowaUśmy. — O 3ciej w nocy dostałem

1 VI4* j®cbać dó miasta konno pp rozkaz do głó- 
Ałk^kwatery, który ■ narażeniem się być napftd- 
8 l>Ui Przez insurgeutów, zmasakrowanym i odar- 

® rewolwerem w ręku po 3-godzlnnej podróży 
szczęśliwie; rano 15go wyszliśmy i po 

t̂> wym marszn w dzień i w nocy w najwię- 
łie/^ upale bez prowiantu który w skutek dróg 
^ O P a y ch  w lasath, w tyle został, żyjąc śliw- 
tou 1 jabłkami a tn i ówdzie mięsem z bydła w 

złapanego, przybyliśmy dnia 17. b. m. o 11. 
'U® rano nied&uku Bicz.ki miasta bardzo sil-

Na etykę polityczuo-literacką Ag. Gillera zło-. dział powiatowy i oddział gospodarski, 
żył w administracji naszej p. Milikowski 3 złr. t - -  Tarnopol 28. września. (Sprostowanie na

* Uroczyste otwarcie rokn naukowego 1879 na sfałszowanie.) Zaprzeczam stanowczo, jakoby „Spro- 
uniwersytecie lwowskim nastąpi we wtorek d. 1. stawanie* umieszczone w nr. 223 Gaz. Naród. 
października 1878 o godzinie 9 zrana. Program: z d°ła września, opatrzone moim podpisem, 
o godzinie 9 nroczyste nabożeństwo w kościele św. pochodziło odemnie. Jest to w całem tego słowa 
Mikołaja, o godzinie 10 zagajenie przez nowo znaczeuin „falsyfikat*, którego celu nie można po- 
wstępującego rektora, o godz. 10'/a mowa inaugn- j%ć i zrozumieć.
racyjna ks. prof. Paliwody. Wstęp dla publiczności Unieważniając zatem oałą treść tego falsyfika- 
dozwolony. ; tu, zaprzeczam dalej stanowczo, jakobym kiedy-

*

stale zajmowanym przez wice królów i gnbernato- *$^7. do CEas0Pi8m» a 8ZC8*ffólnie do 6. p 
rów, jest ziomek nasz, którego Times o f India ân̂ na B zakresn astronomii o księżycn, gdyż 
nazywa E. Geflowskim, „znakomitym rzeźbiarzem d® arałęzl naukowych nie miałem i nie
polskim*. Nieznany nad Wisłą i Pełtwą, p. G e-,mam pretensji.

- - - — - Fr. Szafran,
naucz, seminarjum.

— J. I. Kraszewski gościł w Paryżu przez

Korespondent londyński do Gaz. Lwów. do-i lB. dB.le.d'
, że najznakomitszym rzeźbiarzem w Indjach, ? , podawał kiedykolwiek i jaki 
a m tvkułv do czasopism, a szczególnie do ś. p. Podo-

fiowski (podejrzywam, iż podpisuje się cokolwiek] 
inaczej, i że Times o f India przekręciły polską' 
pisownię, aby Anglicy mogli wymówić nazwisko)! 
jest jednakże wielkim człowiekiem nad Gangesem.! d&i kilkanaście, zkąd w sobotę wyjechał z powro 
Ledwie skończył binst jenerała Robinsona, byłego tem do Drezna. W zeszłą środę literaci francnzcy

   ̂-1 . .11  — 1 . 1 \T . i 1 ! I n a! J a n,n1ł 4 ln iuJama l /  ■STlfe-n IflAl/li Rńml A—szefa telegrafów indyjskich, polecił mn lord North- j f polscy dawali dla niego obiad. Kilka jego powie 
brook, gubernator Bengaln, wykonanie pomnika ś̂ci w ostatnich czasach przetłómaczonych, pomię- 
Mahar&ji Ramnath Tagora, dla ozdobienia ratniza dzy któremi i Hrabina Kozel (w przekładzie Jn- 
w Kalkncie. jliusza Mien, także obecnie znajdującego się w Pa-

* . <ryżu) ukażą się wkrótce w druku. Jeden ze zna-
wykończony ! Znajduje’ >ię jak wiadomo, w i l i l ^ ł  płerwBZorZ«dnych wydawc6w P^zkich je oficerów 5oladzi poległych i rannych.

_  „  , , . . .  chowanie wojska wzorowe, usposobienie peł— Z Brooau piszą, że wszystkie trofea zdo-

Następne posiedzenie sejmu we środę. Na po­
rządku dziennym między innemi sprawa zmiany 
ordynacji wyborczej, tudzież języka urzędowego na 
kolejach żelaznych.

Komisja parlamentn niemieckiego, obradująca 
nad ustawą przeciw socjalistom, opracowała już 
swój elaborat i przyjęła go w pierwszem czyta­
nia. Elaborat różni się cokolwiek od projektu 
rządowego. Różnica ta jest drobna, nie dotyka 
zasady, ale szczegółów. Większość komisji powo­
dowała się myślą, że ustawę przyjąć należy, bo 
ińaczej rząd parlament rozwiąże, ale potrzeba 
pigułkę cośkolwiek przynajmniej osłodzić. Nazna­
czyła więc termin dla trwania ustawy (do 31. 
marca 1881 r.) i apelację przekazała do sądów, 
a nie do Rady związkowej, jak pragnął rząd. 
Owoż i ta odrobina osłody nie podoba się rzą­
dowi. Żeby więc pozbawić ustawę tego ocukrze- 
nia, Bismark wraca do Berlina i osobiście we­
źmie udział w obradach komisji przy drugiem 
czytaniu, które się ma jutro rozpocząć. Spodzie­
wają się, że w tym tygodnia komisja saoóczy 
ostatecznie swą pracę.

Wiedeń 29 września. Urzędowe. Fmp. 
Jowanowicz donosi z ponad mostu Trebini- 
cy 28 września wieczór: Kłobuk, ostatnia 
warownia powstańców hercogowińskich, zo­
stał po rozraczliwym oporze w skutek 5- 
dniowegó gwałtownego ostrzeliwania dziś przed 
południem przez wojska cesarskie zajęty. Zdo­
byto przytem dwa działa, wiele amunicji i 
karabinów. 1200 Korjenican czatowało w 
zasadce pod Jaseniem na dywizję posuwają 
cą się dnia 18 września ku Trebinii. Wy­
parci ztąd, cofnęli się do nieprzystępnego 
dystryktu swojego, obsadziwszy zarazem Kło­
buk. Przed posuwającą się dywizją, która 
siedlisko insurgentów Grancarewo ostrzeli­
wała, zaczęło wszystko uchodzić do Czar­
nogóry; tylko załoga Kłobuka wytrzymała 
ostrzeliwania z wielką odwagą i dopiero 
dzisiaj r&no zatknęła białą chorągiew. Stra­
ty załogi wielkie, nasze (pułku Belgów) 4

Za-

216 --- 220 ....

85 50 86 50
80 25 81 25
85 60 86 50
90 91
90 -- 91 50

90 25 91 30

82 25 83 25
90 — 91 —
90 — 91 25
14 25 15 50
19 — 21 —

5 36 5 46
5 40 5 50
9 25 9 33
9 48 9 61
1 71 1 81
1 18 1 20

57 — 58 —
99 50 101 50
99 — 101 —

Wiedeń d. 30. września, 
godzina 10 minnt 38 po południu.

Akcje kredytowe 237.10 Anglo - anBtrjackie 104 50
Kolei Kur. Lud 232.70 Kolej Południowa — . -
Unionsbauk 70.— Napoleondor

Usposobienie: silne.
Berlin d. 28. września, 

godzina 4 minut 26 po południu.
Buss. Banku. . 206.25 Credit Actien .
Lombardea 126.— Galizior „ .
Bum&oiOT . . 32.60 Oeaterr. Banknot.

Usposobienie:
Kaaa galie. Tow. kredytowego.

Kupuj® Sprzedaje
f iat.i -tausUwue oprósa kn- 
pOttółf 100 ałr. pe 85 75 86 25

4ł/, LsMf Ł&sfiwae oprćct ku
poaów 100 słr. po 80 60 81 25

Lwów d 30 września 18 7k

9.29—

4 1 0 .-  
100.75 
174 10

radnej miejskiej, która prawdopodobnie otwartą 
zostanie jntro popołndnin dla pnbiiczności. Rnszto- 
wanie, przy którem ustawionym zostanie ten wiel­
kich rozmiarów obraz, kosztowało przeszło 200 
reńskich. Dzień dzisiejszy oraz jutrzejszy do połn- 
dnia, poświęcone są włoźenin obrazu w olbrzymie 
ramy. Dyrektor Matejko przewodniczy netawienin. 
Osobne plakaty zwiastować będą Krakowowi wieść o 
wystawieniu dzieła, będącego chwałą dla miasta, w 
którem wykonanem zostało. Wrażenie sprawione na 
kilkn osobach, którym danem było dziś już wi­
dzieć obraz, jest wielkie, nie zwykłe; słyszeliśmy 
jak jedna z nich patrząc się na tę potężną krea­
cję mistrza rzekła: „to droga dla nas wygrana 
bitwa".

* Odpływ wody w ogrodzie miejskim, wynosił 
według pomiarn z dnia 12. września b. r. — z 
drenn głównego 7555 litrów dziennie — z gałęzi 
drenów wychodzących od rotundy 2780 litrów — 
i  gałęzi idącej od strony ulicy Kraszewskiego 950 
litrów — ogółem na dobę 11.280 litrów.

* Od wczoraj wystawiony został na widok pn- 
bliczny w sali radnej w Krakowie ukończony już 
znpełnie nowy obraz Matejki — „Bitwa pod Grun­
waldem*. O obrazie tym przyobiecano nam obszer­
ną korespondencję.

* Wystawa sztnk pięknych w domu Narodnym 
przedłożoną została do dola 6. października b. r.

byte dotychczas przez wojska austrjackie w Bośnii 
są tam zebrane i wywiezione mają być do Wiednia. 
W celu ułożenia systematycznego, wysłano specja­
listę w tym fachu z arsenałn artylerji w Wiedniu 
p. Anderle.

— W arszawa. Żółkowski kończy w dniu 27. 
października czterdzieści pięć lat pracy na deskach 
warszawskiej sceny. Będzie to prawdziwa nroczy- 
stość dla naszej sceny. Artyści i publiczność gotnją 
istny festyn.

— Podróż karły pocztowej naokoło świa­
ta w  120 dniach. Czytamy w New Torker 
Staats-Ztg. co następuje: W Chemnitz w króle­
stwie Saskiem założyło się dnia 24. maja r. b. 
klika osób, ie wysłana pocztą wieczorem dnia tego 
„karta korespondencyjna* może daleką naokoło 
ziemi podróż odbyć w 120 deiach. Zakład ten, 
który z powodn swej oryginalności wywołał sensa­
cję i u antypodów, prawdopodobnie wygrany zosta­
nie. Karta owa przybyła w swej podróży na Sin­
gapore i San Francisco na czas do Nowego Jorku— 
a stary Ocean musiałby wypłatać najgorszego swe­
go figla, gdyby listowy w Chemnitz po upływie 19 
dni nie miał jej na czas oddać. Z odchodzącym 
jntro ztąd (Nowego Jorkn) do Liwerpoln paroweem

ne zapału.
Londyn 30. września. Do „Timesa*

donoszą z Kalkutty: „Przygotowania do wy 
prawy afghanistańskiej toczą się ciągle z 
całą skrzętnością. Co do sił zbrojnych Szir 
Alego niema żadnych pewnych wiadomości. 
Najtrudniejszą jednak do załatwienia sprawą 
jest nieprzyjacielskie postępowanie plemion 
pogranicznych, które łatwo mogłyby 100.000 
wojska postawić. Rząd Indyj nie powraca 
do Kalkutty, ale przesiedla się do Lahory, 
gdzie obóz zakładają. Zdaje się przeto, że 
wicekról nie wierzy w zachowanie pokoju. 
Jenerał Chamberlain przybył do Simli. Dwóch 
oficerów moskiewskich bawi jeszcze w Ka 
bulu, co do jen. Abramowicza zaś słychać, 
że już powrócił do głównej kwatery jen. 
Kaufmana.

Przyjechali dnia 30. września 1878. 
HOTEL KOR^A : U. hr. Lempioka z Króle­

stwa. M. hr. Grocholski z Moskwy. J. Gomolńaki
Algeria" karta yekspedjowaną zostanie w dalszą z Brodów. F. Jendrzejowicz z Tr-ybuska, J. Tysz z STANISŁAWOW.J

kowski z Rybotyoz. • alnauńr / no -n o <r

N A D E S Ł A N E .
Wspomnienie pośmiertne.

Gdy kraj traci dobrego obywatela i patrjotę, 
gdy rodzice stracą syna kochanego a koledzy 
dobrego i szlachetnego przyjaciela, natenczas 
każde serce zapłacze nad losem tychże, których 
cios taki spotkał. Ci, którzy bliżej poznali cha­
rakter duszy i dobroć serca ś. p. Mieczysła­
wa Rawicza Mysłowskiego, syna pana 
Alfreda Mysłowskiego, obywatela dóbr ziemskich, 
wiedzą, że i oni taki cios ponieśli, że cały ich 
skarb, cała treść ich daszy, cała miłość i przy­
wiązanie, nie potrafi Go wydrzeć z zimnej 
otchłani śmierci i że tylko pamięć czynów do­
brych jego błogosławić Go będzie przez wieczne 
czasy.

Licząc zaledwie lat 18 był ś. p. Mieczy­
sław Mysłowski na drugim roku praw, a 
poświęcając się głównie wykształceniom moral­
nym, rozumiał cenić i poznać ładzi, potrafił 
swych kolegów szanować, umiał kochać ojczyznę, 
rodziców i bronić honor szlachecki Polaka; ży­
jąc sam pojedyńczo i skromnie nżywał większą 
połowę swych dochodów na dobre czyny, na 
wsparcie materjalne biednych kolegów, o których 
to czynach ci tylko wiedzą, którym dopomógł.

I gdy też ś. p. Mieczysław Mysłowski 
po krótkiej a ciężkiej słabości w obcym krajn 
na rękach ojca swego, swe tak szlachetne a 
krótkie życie skończył, — niejeden kolega lub 
znajomy tegoż zapłacze ze mną nad grobem 
szlachetnego młodzieńca, mówiąc:

Straciliśmy dobrego Polaka i obywatela, 
straciliśmy dobroczynnego kolegę. „Cześć pro­
chom Jego!“

Koropiec, 27. września 1878.
Mieczysław Winiarski, 

słuchacz filozofii, inżynierji i

sa t ii ii iiiiiii iiKhimi ■ ̂ . i g^ darC2ej'
P o c i ą g i  k o le j o w e .

Odchtfaą se Lwowa:
Podług secaru lwowskiego.

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. i  minnt 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. l l  m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca}: o god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o gude. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 36 w po­
łudnie (pociąg aięszuny).

DO CZBRNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieozór (po­
ciąg mięszony); o godz. 1S min. 50 z południa (po­
ciąg mieszony).

DO 8TANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór, 

rnyckodzą de Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minut 42 rano (pociąg po­

spinamy-.) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o gods. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszony); 

Z PODWOŁOCZYSK: (no dworzec w Podzamczu): o g o ­
dzinie 3 minnt 23. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po połndnin (poiąąg mięszony).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworsee lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieozór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m 69 
po połndnin (pociąg mieszony).

Z CZERNI OWIEC: o godzinie 10 minnt. 1%. wieozór (po­
ciąg pospiewn?)- o  godz. 4. m. 6. ra-n (i-o^iąg "J : ■ 
ssany)-, o jred^  8 .• 10 jMp.iłndnin tp-i r. r n  ,-

podróż. wieesór (pociąg it i.) ■J



W teJeń 28 września.
& W  pań ­

stwa (aa Ift} tli.)
Hnnto aoate. w H ote. 6 pw. 

a a *J*ebr. * „
f m « b W ( a  fc.) •

3  1889 ‘4  Ipm  ,  . ,  . 
►."K 1864 JMj 26u : f. W. *. 4  pr.
;g j  1860 ,  600 .  ,  * .
^  o 1860 ,  100 ,  . . .

1864 .  100 „ ,
LJaty * t  ocea. 3 0 180 «1. i  * 
Renta słoto 4 prżt . . .

s ugdem&iSs* 
100 #J.'»

G a licy jsk ie ........................
Bukowińskie . . . .  .

Inn* publiezne połyszki.
Wegierafc* rento słota 6 p3, 90

100 sto. w. a........................
Węgierskie pał. koL po 180 *1. 

5 p -cientosro . . . .  
jgkrska p o i. po 100 sto. . 

Tnksefctł pozyecfca koL po 4 fc.

A k c je  baakowe.
Aaglo-auitrj. po 900 (1180 . 
Rod tu:.; red. Aot. Ges. 900 sh. 
Snkład kredytowy dla handlu 

przemysłu . . . . . .
Nakład kred. węgier. 900 słr. 
Towarz. okont niiazo-anatr.

po 600 złr. . , . . .
Frsjcoo-anehjackia po 100 sir. 
Fraueowegiwafcig po 300 rto.

piacą | żąda. 
rlr. w. a.

6180 
63 25 

323 — 
Jl# 
107 — 
112 25 
120 26 
140 60 
1 4 2 -  
72 65

82 60 
81 —

84 90

99 -
77 76

1 0 4 -

286 80 
21176

730 —

6196 
63 40 
126 

321 
107 50 
112 75 
120 76 
1 4 1 -

72 70

8 3 -
81601

8510

99 60 
78 26

104 60

236-
212-

740 —

(feJSa. bank ila  haadla 1 
ja  i j . ;  i" a.. . . 1 • .

M a y te M  tAśJuA k tr j. storn.
y^a lO łłr ....................... .....

3 tuku aart-d. a astr. po 60C sh . 
Unio.bank po 100 sto. , . . 
Vsroia^banŁ po 100 sto. . . 
V«rk.’jhrilteuk pow. po 140 «to. 
W H ' iiskł Itoukyertin po 100 

a- W . a . ..........................

A keje  k o k i .
ilbroebta po 200 ałr. . . .

n po 200 sto. inek. . 
DnirstnaMitieJ,  B » •
Slłbtety .  ,  m.k.
Ferdynanda pdłuoonej po 1000

sto. aa. k..............................
Franeiaika Jós. po 800ał. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 800

sto. a .  k...............................
Lwow. Cser. Jasaka po 800 ti. 
Morawsko-Sslpzki (oesitndc.)

po 8)0 sto...........................
Anat*. póła. *h. po 900 sŁ ar.

,  ,  lit. B. po 800 sł. ar.
Ra&ilŁ, poS00«łr,srehr. . . 
Siidndogrod. po £00 ał. w.a. ar. 
Stoateatsenbaim GeaelLchaft 

900 słr. w. a. . . . . .  
Sfidbahn po 300 słr. arebr. . 
Tramwaj wiod. po 800 słr. . 
WęgipTsko-galicyjłka (Lnpfc.)

po 200 sh ............................
Węgier, północą, wschodu, po 

900 sh. arebr. . . 
Węgier, węch. (OztbA po200 ró. 
Węfi>a. aadtodn. (wisrte.l po 

Óoo «to. w. a.

płacą i żąda. płacą | żąda. płacą | żąda
złr. w. a. złr. w. a. złr. w. a.

i  v t! ? " clj ' i  7 is.! o w . : '1Y3W. Czera. Jaec. n . ais. 1897
------ ------ '■tsdaty. Tow. onsto. smSKJ sto. __— — _ 300ehe. 8 pret. ąyefesr. w.a. 

Lwow. Czcma. Jog. UL eat 1883
80 — 80 25

mmm — „ „ wied. 9 0 190 ito. — —  — 800 złr. S pr. ambr. w. *. . 
Lwow. Czer. Jz . IV. em. 1873

7120 7160
802 — 804 — M tanich- ? o » . pc 100 tto. — — —
69 80 7010 L i s t y  z a s t s w i a

300 tfer. 5 prot. zrebr. w. a. 
Rudolfa po800 złr. w. a. 6 pret.

67 76 6825

104 — 106 — (za  100 z ł.) arebr. w. a. . . . . . 7659 7 7 -

208 —

119 50

90825

120 50

Bodonere . allg. Oster. 4 pr. ar.
.  apłM.w881at5pr.wK. 

Oni. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

(Allo.Yauk^ipoL 6 prst. W. Ł 
a Zakł. kr. włośe. 6 pr. a

108 60
9*2 60 
79 60
85 40 
89 90 
88

109 50 
93 —

8580
9010
89 —

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 5 
pret. arebr, w. a. . . .  

Rudolfa em. 1879 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzki^} na 900 *to.
8 proi...............................

73 — 

7 3 -  

66 80

73 50 

73 50 

66 70
806 — 
1 6 2 - 1 6 3 -

Towarz. kred. miejakh 6 pret. 
Bank nar. auitr. m. k. S pr. „

a a a W. ł . 6 B
90 —

98 — 9830

Papiery loteryja* 
(sztuka).

*034 —
130 50

*040 —
1 3 1 - Obligacje pierwszeństwa Zakład kredytowy dla haadin 

i przemysłu.................... 163 25 163 50
232 50 
127 60

2 3 3 -  
128 —

kol. za 100 zł.) Klary po 40 złr. m.k. . . . 28 76 29 60
Albrechta po 800 zto. 6 pret.

100 złr..............................
AU&ldzkie po 900 złr. i  pret.

ar.ebr w.a........................
Ob z 800 złr. 5pr. ar. w. s. 
EZżbiety po 5pr. ar. w. a. . . 

a em. 1862 5 pret. . .

68 80

69 75

9160 
90 60

68 60
Ł£eglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 90 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m.k. . .

14 — 
14 75 
27 50 
l e -

14 60
15 26
28 —
16 —

113 75 
5060 

120 — 
11176

1 1 4 - 
6160 

120 50 
112 96

70 26

92 — 
9 1 -

K», Salm po 40 zlr. tu. k. . . 
St. Genom po 40 tir. m. k. , 
Stoniłławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . .

SS 26 
34 —

1960

88 76 
85 -

20 60
2 6 9 -
7160

269 60 
7 2 -

a om. 1870 6 B . . 
.  em. 18795 B . . 

FerdymiŁda pół. h pret. m. k. 102 25

8 4 -  
87 50 

102 75
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
Wir.disohgrfitz po 90 złr. m. k.

22 76 
2860

28 26 
2 9 -

150 — 150 51 ,  ,  6 ,  w.a. 95 50 
1 0 6 -

96 50 
105 26 (Dewizy 3miesięczna.)

86 - 8 7 - GaLELL. 800złr. 5 pr.ar. w. Z. 100 75 101 25 Berlin 100 mark. . . . . 66 70 56 80
a ILem. 6prot. . i 
a III. em. 1871800 .

9 9 - 99 50 Frankfurt 100 mark . . . 56 70 56 80
116 75 117 26 96 60 9 7 - Hamburg 100 mark . . . 66 70 56 80

_ „ IV. tun. a 800 eł. 6 pr. ---- ----- Londyn 100 funt. msto*!. 11640 118 80
Lwow. Cnem. Jada. L to. IŚS& jParyi 1(30 ttneków 4640 4645

113 60 11460 ?OQ . f  wĄ. -k. 7826 78 76 ■ L

Do sprzedania.
P i e c e  k a f l o w e  nowszego systemu po 

cenie od 20 — 40 zł. w komis oddane. 
P o w ó z  kryty bardzo w dobrym stanie 

za mierną cenę.
P r o g i  d ę b o w e  nieużywane na ruszta 

pod fundamenta, do piwnio i lodowni, 
do cembrowania studzien itp. przy­
datne.

Bliższą wiadomość powziąść można 
przy ul. C i  o w e j  N r .  2 .  3388 3 —6

zechcą podać swoje adresy do wydaw-1 
uictwa polskich kalendarzy E .  E e l t -  
g l n g e r a  w  C i e a g y i i i e .  3782 l — 2 |

Meble na wyprawę
Po wykończeniu dwóch zamówionych 

garniturów do salonu, pokoju jadalnego i 
sypialni, mam w robocie nie zamówiony 
garnitur wedle pierwszych wzorów pary­
skich, odznaczający się wytwornym gu­
stem i niezwykłą okazałością. Szafy będą 
do rozbierania.

Józef Kornak 
stolarz ul. Mydhrska 1. 4 we Lwowie.

ŚPIEWNIK POLSKI
wychodzi we Lwowie tu

K s ięg a rn i P olskiej
obejmuje wszystkie piosnki uaro- 
dowe, religijne, przygodne, mi­

łosne, bojowe itp.
Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze- 
8) łką 2 zl. 24 ct., na ładnym pa­
pierze 3 zł., z przesyłką zł. 3.24. 

Pojedyncze zeszyty po 20 ct.
3701 1—?

Nauczycielka
udzielająca języków obeycb, muzyki i 
przedmiotów podług systemu szkolnego, 
poszukuje umieszczenia na wsi do panie­
nek wyżej lat dziesięcin. BI ższa wiado­
mość przez listy frankowane X. Z. w Ad- 

I miniitracji „Gaz. Narod.“ 8379 2—3

Ogłoszenie.

Izydora Sejówna
nauczycielka muzyki, udziela lekcji po­
dług najnowszej metody pod warunka­
mi przyetępnemi, a pracująe od lat kil­
kunastu w tym zawodzie może odpowie­
dzieć wszelkim wymaganiom. Przyjmuje 
lekcje w domu u siebie lub dochodząc, 
mieszka u lica  P a ń sk a  d ru g ie  
p iętro , Nr i7 ty . 3389 8-  5

We wsi
Dobrosinie

o pól mili od Żółkwi przy gościńcu po- j j  
łożonej, odbędzie się we dworze 8 . i  #  
O. p a ź d z i e r n i k a  r .  1 8 7 8  d o b r o -  •  
w o ln a  l i c y t a c ja ,  20 krów d ob o -.#  
rowych i 10 sztuk jalownika rasy S zw i-,#
ckiej, ua który to dzień 
kupna zaprasza się

majacycb chęć 
3781 1 -  ~

Krople amerykańskie
i  E L I K S I R  o d  b o l u  z ę b ó
Hipolita Majewskiego e Warszawy.

Łatwość użyoia i natychmiastowy sku­
tek, oto cechy uwydatniająee krople po­
wyższe i eliksir. Kropla te wyszczegól­
nione zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków nieszkodliwyc a nśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie.

Ceny są stałe, na flaszeczkacb wyra­
żone, knpować je  można po cenie: pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l i  i i r  flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku. 
tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa- 
jęckiego, w Brzeżanaob w apt. B. Dębiń­
skiego, w Chodorowie w ap :. J. Stronera.

Z dniem 15. września
otwartą została 

1 4  i  I  i  .. i * l

•I ‘  •>
w  L i b u s z y .

Sprzedaż hurtowna i częściowa; 
próbki i ceny na żądanie bez­
płatnie przesyłane. Łaskawe za­
mówienia adresować do Zarządu 
dystylarni w Libuszy poczta 
Biecz. 3374 2 - 3

k O O O O O  0 0 0 0 0 4

„Towarzystwo ku popierania muzyki na 
Bukowinie" w Czerniowcach zamierza znaj­
dujące się we własnym budynku i do u- 
1 mieszczenia restauracji używane lokalno- 
ści, składające się z 5 pokojów jadalnych 
i potrzebnyoh ubocznych lokalów wydzie­
rżawić restauratorowi od 1. listopada 1878.

Bliższą wiadomoć udzieli kasjer To­
warzystwa p. Em. Rosenzweig, handel mu- j o d ł o w y c h ,  s o s n o w y c h ,  b u k o w y c h  I J a w o r o w y c h , m a t e r ja łu  
zykaliów w Czernioweach, wyższa nlica r e z o n a n s o w e g o ,  t r o c i n  bnkowyeh i jodłowych, tudzież obwodów n a p ra e -

Zarząd dóbr lir. Eugeuiusza Kióskiego w SkoJem
urządził we Lwowie przy ul. Cmentarnej l. 11-

SKŁAD TARCIC

Paryzkie i wiedeńskie meble
h a r t la o  e l e g a n c k i e ,  t r w a ł e  i  t a n i e .

J. G. #  Wj, Franki ,  stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1635, odznaczony 10 medalami, 

w e  W i e d n i a ,  L e o p o l d s t n d t ,  O b e r e  D o i i a a s t r n a s e  N r .  9 1 .
obok Schóllerhof.

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 1 zł. 3555 16 62
» • • • • • • • • • • # • • • •  • • • • • • •  # # # # # # # # f l

pańska. 3169 3—3 gatunkach po najtańszych cenach, 
dóbr, przedsiębiorców budowli, przemy-

czysta, tudzież

NAKŁADEM
Księgarni Polskiej

we L W O W I E  U  plac H A L IC K I  
o p u ś c i ł y  p r a s ę :

KRASZEWSKI J. I. Z e l i g a  po­
wieść złr. 2.40.

KRASZEWSKI J. I. K r w a w e  
Z u a m ię ,  powieść zł. 1 50.

VERNE JULJUSZ, H e k t o r  S e r -  
r a d a e ,  podróż po światach 
słonecznych, powieść w 2 to­
mach, uwieńczona i rzez akade­
mię nauk w Paryżu nagrodą 3 zł.

RODAKOWSKI, HAUSNER, ZA- 
CHARJEWICZ, O 8x t n c e : 
Malarstwo, rzeźba, architek- 
tnra zł. 1.

P o w s t a n i e  p o l s k i e  nad Baj­
kałem, opisane przez naoczneao 
świadka 60 ct. 2916 1 —3

Z
podług przepisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
0  3634 w e  L w o w i e .  1 - ?

O o o o o o  o o o o o O

H Y G IE  NA S K U R Y

AU SUCA DE™ LAITUE
MYDŁO W YRABIAN E 

Z SOKIEM SAŁATOWYM

ID. PIMUD, PARIS
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, ła­
godzi , odświeża skórę i nadaje je. 
nieporównaną delikatność. 1

Podczas silnych m rozów  należy^ Je 
używ ać z rnassą kallidermiozną(pat* 
e a llid eru iiq n c). _____

t a k i  i sprzedaje takowe w najlepszych 
Uprasza się dostojnych właśoicieli 

słowców, stolarzy itp. o łaskawy odbiór.
I Zarząd składu przyjmuje także zamówienia na wyroby z lanego żelaza 
wszelkiego rodzaju, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu ko­
walskiego, które się sporządzają w bntach powyższych dóbr. Cenniki bezpłatnie.

| Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. Kimkiego
3312 10—16 A d. N en deck .

Apteka
do sprzedania z wolnej ręki w mieście po- 
wistowem przy kolei żelaznej i murowa­
nym gościńcu, wraz z domem murowanym, 
ogTOdem i polami. 3398 2 - 3

Bliższą wiadomość można zasiągnąć 
pod adresem: I .  G o t a o n e r .  Cborążczr 
zna liczba 23.

Koronki, wstążki,

A JL
PARASOLE

PŁASZCZE gamo we, 
M a l o s z e ^

p rzyb ory  podróżne
poleoają bardzo tanio

BRACIA LANGNER
Lwów, nl. Halicka 1. 19.

3290 2—?

[

I

towary szmuklerskie, 
f r e n z l e  i  g u z i k i ,

tndzież wszelkie
potrzeby do damskich konfekcji

poleca iirma fabryczna
ALEKSANDER BRANDT,]
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8. f

NB. W  •zezególnoiei zalecam na sezon ! 
jesienny, następująco artykuły, którs mam ! 
na składzie w partjark ps bardzo zreduko­
wanych eenaeh:

Wielka partja czarnej i kslorswsj lu f- j 
dańskiej fmuls. — Wielka partja caarnere ’ 
kaszmiru i Terna. — Wielka partta esar- 
nych tren dr li jedwabuyek. — Wielka partia ' 
passmaaUrji famiturewyeh. Wielka partja 
guzików re ge wy eh i saraaklerskieh.
1518 P a rtja ll! 1 - 1 2
jedwabnych krawatek damskieh, dawniej 

1 zt. 20 et. de 2 at,, teraa 4# et. 
Jedwabnych chustek dc neic dawniej turla 

B ał., teraz t  sztnkl >7 ct.

Folwark
n a  u p r z e d n i  w  b l i s k n ń c l  S a m ­
b o r a  ornego pola 238.506 Q  mórg., łąk 
106.54 O  mórg., ogrodu owocowego i ja ­
rzynowego 4 morgi 1189 Q  pastwisk o-j 
ralnych 3 morgi 464 □ .  Niskopiennogo 
lasu i wysokopiennego gt. 400.12)n. Ka-, 
oiieniołomy w lesie smolnym. Biidynki, 
dom mieszkalny o siedmiu pokojach 
tzklanną wystawą, piwnica murowana pod 
dachem.' Budynki dla sług o 4 przedział 
kacb z kuchniami pod słomą. Oficynv 
składające się z dwóch piekarń—i trzech 
izb drewnianych pod strzechą dwa stawy 
w pobliża dworu. Stajnie na koni 28 pod 
gontem tynkowane drewniane 50 łokci. 
Stajnia dl krów o 3 skrzydłach i a 80 
rztuk pod gontem, strych, wozownia na 
powozy i druga na sprzęty gospodarskie 
spichlerz z dębowych brusów, nowe kur­
niki, chlewy o 4 przedziałkach. Gnmno na 
60 łokci i 8 brogów. Młyn o jednym ka- 
cnienin. 3393 2 3

Dochód z propinacji czyni 350 zł. za 
pastwiska robocizny 901 dni, gotówka 
119 zł., z ogrodu 150 zł. W polu żupa, 
źródło solne na domowy użytek. Ostatnia 
cena 42.000 zł.

Bliższa wiadomość w biurze wywia- 
dowczem J u l j l  W l t o s z y ń s k l e j , 
Rynek 1. 38,

H a n d e l założon y  w r. 17 89 . I

tSwieży transport

ij
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 

Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 
Schirtingóu? i  p e rk a li
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I T a n io  i w w ie lk im  w yborze

Wszelkie rek wizy ta szkolne
j a k o  t o :

Papier do pisania i rysunków. Pióra stalowe i gęsie. Rączki do piór 
i kredek. Atrament do pisania czarny, karminowy, niebieski i zielony. 
Kałamarze rozmaitego gatunku. Reiszeigi i cyrkle szwajcarskie i ber­
lińskie. Rysownioe z drzewa suchego wielkie i małe. Trójkąty i linje 
rozmaitego rodzaju. Radyrki i gumielastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szkła matowe Mnszle porce­
lanowe. Pędzle w rozmaityob gatunkach. Farby Aureitera i francu­
skie. Tabliozki papierowe i kamienne. Torbki na książki z płótna i 

ceraty dla panienek i chłopców,
dostać można tanio i w wielkim wyborze w handlu

S t . a y d o w i c z a
we LWOWIE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najmodniejszemi monogramami, Bilety wi­
zytowe litografowane i szybko prasowane. Papierki cygaretowe. 
(tamki. Książki do modlenia. Albumy, Portmonetki. Tytonierki, Per­

fumy, Mydła, prawdziwe wody kolońskie i inne galanterje. 
Zamówienia na prowincje wykonują słe spiesznie i akuratnie.

8767 1 - ?
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OTRZYMAŁ HANDEL

Hryder. Schubutha i Syna
L W Ó W , RY.\EK 45.

36822 6

I H a n d e l z a ło ż o n y  w  r . 1 7 8 9 .

M o l l a  p r o s z k i  n e id lic k ie ,

Franciszka Józefa 
źród ła  g o rzk ie

górską w 
palecoa*

ijobflkszt vr wodo 
BadztnU (58,2 no 1000 u ^ e i ) ,  
prses nojsnokomUssych lekarzy wsżystkieh 
krajów jako n a J a k a te o m ie jB ia  w e d a  
K o rsk a , naj troskliwiej napołnioaa, na 
akudzia wa L w o w ie  w  a p t. J .P ie p e s a  
i  w  ^ 4 ń d lu  s t .  M a r k ie w ic z a  i we 
wszystkich aptakaeh i składach wód mina- 
ralnyeh. Zwyesajoa dosa pół ssklaukl.
3758a 3 10

Szprycowanie 
h y g ie n io z n  e 

niezawodnej 
ikuteoznuści za­
pobiegające je-

lyne które leczy bez żadnyeh innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte­
kach na koli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrś, aptekarza 102 ulicaKicbelieu; we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. Rnekera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re-- 
dyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 3416 88—52 j

E B n a ip o
dynę które leczy bez żadnyeh innych lekarstw. Znajduje się we ws

06 Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych ®

^galicyjskiego Banku kredytowego®
a a  -» o w m ■% m o f-11*"

jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety- Ł 
moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon-

J e d y n i e  p r a w d z i w e
kiecie orzet i moja kilkakrotnie c 
statozano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Pnbliczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

C e n a  o p ie c z ę t o w a n e g o  p n d e ł k a  o r y g l n .  1 « ł .  w . a .  __
Prawdziwe sprzedają znakiem 1  oznaczone firmy.

W
ó d k a  f r h u e n s k a  i  S Ó l. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaito słabośei; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

rany, ua owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e  f la s z k a c h  w ra z  z  p r z e p ls c in  n ż y d n  8 0  e t . a - w .
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -fr zaznaczonych.

0

l e j  t r a n o w y  z w:ą tro b y  d o rsza , sporządzony prze1 
Krohn et Co. w 'Bergen (Norwegja.J Tón tran jost jedynym, który z pomię-

d o r s z a ,
Ton tran jos

w handlach "się znajdujących gatunków, dó celów lo­

tt'.

Zwrot
U d z ie la

przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  dl # t a <  
wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia.

Z a l i c z k i
S}& ioszŁowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr,

68 Godsiny czynności biurowych 873i i—?
od 9tej do lszej przed południem,

H  od 3ciej ,  5tej po połuduiu.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański

m
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m
m
m
m
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m
m
&
i
»

li

dzy wszystkich innyofi 
czniczych się przydaje.

C e n a  i l a s d t i  w r a z  m p r z e p i s e m  u ż y c i a  1  z ł r .  a .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [xf*] ipt. J. Beltera, [ i f ł ] F. W. Królikowski, fzf*] Z. Ruokcra, apt. 
fx f] St. Markiewicz, w Białej [x f*j A. Reiehert, apt., [x f] Erich Keler," apt. w 
Brodach (xf*kE . Grunnspann ap., [xf*] M. Kulak, apr., [ i f ]  Ed. Liszka apt., 
x f ]  B. Witoilawski, apt. w Brzeianaeh  [x+*] Bron. Dembiuski apt., w Czer- 
niowcaeh, [i* l Ig. Schnircb, [x] C. Alth apt., fxt*] J. Golichowski apt., w Do- 
bromilu jx f* ] N- Grotcwska ap., w Drohobyczu [x*] Józef Aleiiewicz ap., [i*] L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [ i]  A. Gottzouer apt., w Husiatynie [xl W. Czerski, w Ja 
rotławiu fx*l Józ. Rohmi ap., w Jaworowie [x f] Wład. Lachowicz apt., w Ka-. W  *
W . RedyŁ 
A. Bazi i apt 
[ z f ]  R. Barański, 
spadk., w Nowym 
Przemuiiu [if* ] V

mionce frj t .  Zawałkiewicz, w Krakowie fxl "dr." Flor. Sawiczewski, ap., t i f ’*’] 
. a apt., [ i t l  M. Jawornicki, [xfl K. Wiśniewski apt., f*t*J Józef Jahu, (xj 

A. Bazan apt., Aa. Siedlecki apt. [• ], ’ Limanouńe [x] Ant.
Nowym Sączu [xf*J W. Filipek apt,

1 La “  ' '

j>t*:
r ]baza

Alb. Amirewicz apt. 
azany apt., w Samborze 

Jan Sielecki, apt.
[xfl A, Morawetz i 
logórski, [r fj V.

Targu [i+l Karo.
  Lt*

Soi 
... f x f ]  V. 
fxtl J. Alei

Józef jahu, [x] 
!lMiur apt., w Liska 
x f* j Kosterkiewicaa 

S. Schleslnger, w 
alski, w Rzeszowie 

odoly, apt., w Staniilawowte 
Steóher apt., w Storołyńcu  [xf*j C. Chal- 

Alekiłewicz apt., [x f] C. Marescb apt., w Stryju

Laur, w Podgórza [ x f
.achaemyilu [rf*] F. Nahlik,'[t*l F. Gajdeozka, [*1 Ed. Mac 

] J. Schaitter et Co., w Sofotwinie [i*] Józ. Hi

dowieach TxfJ Ig. Rrong,
M . Kodręhaki spadk. & Com., 
Ęfgęzowie [x*l Joh. Gold, 
W  J. Alęksiewic* apt.

Wojmczu [x] .
w Zbarażu [t*] E. Kruh apt., [x*J N. Sissermanu, w 

Ustrzykach [x+*] J- Riedl aptekarz. Mikołajów
2948 40 -52

pt., V,
'] N.

salicylow a woda do ust.
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. uadworny liwerant W 8 Wiedniu. _
B t t S O H H M M H i H j

Vin de Bugeaud
‘S u n t i - f J lM lT u ł ł f  

Au Quinqiima et an Oacao eombinćs
WINO ŚCI4GAJ4CO-ODŻYW CZE BUGEAUD’A w  połączeniu z Chi- 

\in4 1 Cacao. Zwracam y uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCI4GAJ4CO- 
OZYW CZYM . Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie
do zdrowia, dzieci w ątłych, kobiet delikatnycl 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w  chorobach następu
ją c y c h :
NIEUOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIE8UNCR, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SK0RBUC1E, W  PK- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DO W  NIC T W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAU LT’A , 63, ulica Rćaumur, w PARYŻU
Dostać możua we Lw ow ie, w  aptece P. Mikolascha; w  Krakowie 

w  aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

Kantor wymiany
c. Ł uprzyto. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje ł sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

O°|o LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
aia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowa i w ad ja — są w tymże kantorze do nabycia.

BtP* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez włócznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3738 1—y

ik m tU iiiiT T iu  i n  u  111 li  11  ..........   i ”

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P, C *H IiIA IJ L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Pizygotowane z liSc* drzewa reanącego w Peru, leczy szybko l niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka (łrimnult et Corpp diś leka­
rzy, ktOrzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klelorfa- 
toHCt, przygotowuje ptkulkt z essenejf Matico 1 halsoinu kopaiwy.

Pigułki te, uietylko f.e zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ąta ns 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisom G r im a  A lt r| f ą j a p .
Dla unlkntena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ąby stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, słóspyynie do prawą z 2ti Listopada 
1H73, marka fabryczna 1 podpis tiRJM AULT «  CUMP. zńajdowaly slą ua je­
dnej otykecie,

OotUĆ m o in *  w gh\vmyett .p ickach w PO LSC E  i w A U S T R Y 1 .

i * m 11 u 11 u  111 m i i n m m i i U i i i
Skład wa Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J, Bei sera.
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Odpowiedzialny rednktor Jan Dobrzański Z ir iUarni azoty 2łarodow«j(< pod zarządem A  Skwla.
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